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Niewiara 


Zabójczą dla polityka rzeczą jest, jeżeli zaczyna 
się budzić niewiara w jego słowa i poczynania. 
W czasach dzisiejszych, kiedy działalność stoją- 
cych u steru ludzi odbywa się jakby między szkla- 
nemi ścianami, kiedy czyny ich i słowa ciągle są 
pod kontrolą publiczną, kiedy opinia jest z urzędą 
i prywatnie przez gazety informowaną bodaj w 
grubych zarysach o tem, co rządzący robią i jaki 
jest wynik tej roboty, w takich okolicznościach 
polityk musi się wystrzegać przed wygłaszaniem 
slów, które życiem codziennem mogą być zniwe- 
czone, gdyż przez takie postępowanie traci pod- 
stawę swej siły: zaufanie. 

P. Władysława Grabskiego, gdy przed kilku ty- 
godniami po raz trzeci obejmował zarząd skarbu 
państwa, przyjęto ze wszystkich stron przychyl- 
nie, mimo, że przeszłość jego nie usprawiedliwiała 
tego. Zapomniano o jego specjalnej działalności 
skarbowej i o jego działalności ogólno-politycznej 
przez krótki czas jego rządów jako prezydenta mi- 
nistrów; zaufania tego dowód dały wszystkie 
stronnictwa przez uchwalenie pełnomocnictw w 
takich rozmiarach, że Sejm postawiony został po- 
za nawias; ogólne panowało mniemanie, że p. Gra- 
bski to nie p. Kucharski, t. j. nie będzie bluffował, 
lecz zawsze powie nagą, choćby nieprzyjemną 
prawdę. N 

Nie zmieniając zdania co do wartości morałnei 
p.-Grabskiego, należy jednak stwierdzić, że nie- 
wiadomo dlaczego, może z przepracowania, może 
poprostu z dobrego serca, aby nie wywołać pani- 
ki, p. Grabski wygłasza rzeczy, które nie mają t 
nie mogą wobec faktów mieć uzasadnienia. A zda- 
nie to nie jest wyłącznie naszem, gdyż podobne 
znajdujemy w organie, który powołanie p. Grab- 
skiego przyjął życzliwie i stojące za nim stronni- 
ctwo udzieła mu dotąd swego poparcia. Mówimy 
o „Rzeczypospolitej“, w której (Nr. 12 z 14 stycz- 
nia) w artykule, podpisanym przez pos, Strońskie- 
go, znajdujemy szereg zastrzeżeń, zupełnie uzasa- 
dniających i dających wyraz tej właśnie niewie- 
rze, o której na wstępie pisaliśmy. 

Przed kilku dniami ogłoszono, że w lutym za- 
cznie działać bank emisyjny i że w tym czasie u- 
stanie druk marek. Jak tę sprawę osądza p. Stroń- 
ski? Pisze on: 

„Gdy płace idą w górę, to wobec tego, że 
liczymy dzisiaj niestety waloryzacyjnie we 
frankach szwajcarskich, ale płacimy w mar- 
mach polskich, trzeba będzie wydrukować ol- 
brzymi zwał tych marek polskich na potrzeby 
budżetu państwowego, mianowicie na pod- 
wyższone ogromnie płace, a oprócz tego na 
potrzeby życia gospodarczego, aby. przedsię- 
biorstwa mogły wypłacić zarobki swym pra- 
cownikom*. 

Tak jest w istocie — o zaniechaniu druku marek 
przed przywróceniem równowagi budżetowej 
niema mowy. Zważmy następującą sytuację: we- 
dle wykazu PKKP z 31 grudnia z. r. banknotów w 
obiegu było 125 biljonów, a mimo to — jak po- 
wszechnie wiadomo — ciasnota w gotówce jest 
olbrzymia. Wiadomo przecież, że każda wypłata 
tygodniowa w większem przedsiębiorstwie jest 
połączona z trudnościami, że z tego właśnie powo- 
du przyszło w ostatnich czasach do różnych nie- 
miłych zajść, że brak gotówki staje się — między 
innemi — powodem redukcji czasu pracy albo 
zgoła zamykania fabryk. A ten brak gotówki jest 
zupełnie naturalnem następstwem dewaluacji mar- 
ki: podczas gdy w roku 1919 wartość znajdują- 
cych się w obiegu marek wynosiła 110 miljonów 
dolarów, to w roku 1920 podniosła się na 150 mi- 
ljlonów, a w roku 1923 — mimo, że marek było 
kilka tysięcy razy więcej — zmalała do wartości 
10 milionów dolarów, I to działo się, mimo, że w 
samym grudniu roku zeszłego obieg banknotów 
zwiększył się z 61 na 125 biljonów, czyli wzrósł o 
przeszło 100 procent. 

lakież konsekwencje wyciąga p. Stroński z te- 
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rak stanu rzeczy? Pisze on w cytowanym arty- 
e: 

„W każdym razie konieczność druku ma- 
rek, i to w ogroimnej ilości, zniweczy zapowie- 
dzi o zatrzymaniu maszyny drukarskiej, które 
ma być podstawą całego uzdrowienia stosun- 
ków skarbowych. Jednem słowem, zaburze- 
nia życia gospodarczego, nadto zaś także bez 
pośrednie poderwanie podstaw naprawy go- 
spodarki skarbowej. 

Żeby tylko tyle! Grożą jeszcze cięższe następ- 
stwa, grozi wprost zaburzenie porządku społecz- 
nego, gdyż — jak pisze p. Stroński: 

„W znacznej części przedsiębiorstwa wo- 
góle nie podołają tym zwiększonym wydat- 
kom i przyjdzie bezrobocie czyli główna pła- 
ga życia gospodarczego“. 

Bezrobocie — czy klasa robotnicza zna strasz- 
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niejsze słowo, straszne w czasach normalnych, a 
cóż dopiero w tak nadzwyczajnych, w jakich od 
kilku lat żyjemy? I oto stoimy wobec zapowiedzi 
p. Grabskiego. stoimy z perspektywą zupełnie nie- 
oczekiwaną wotec radosnych rzeczy, w tych za- 
powiedziach zawartych. Jeżeli na łamach pisma, 
które może, jak żadne inne, stoi na straży trady- 
cyjnego ładu i porządku, pojawiają się takie wi- 
doki, na które jedyną radą jest: „trzeba będzie”, 
to chyba uzasadnionym jest nasz pesymizm w od- 
niesieniu do tego, co p. Grabski przyrzeka. A choć- 
by były realne, choćby miały realniejszy, niż w 
rzeczywistości podkład — najpiękniejsza przysz- 
łość nie zniweczy skutku strasznej teraźniejszości, 
nie usunie łęku przed tem, co nas w najbliższych 
dniach może spotkać. 

Źle jest, ale jednem z największych nieszczęść 
jest oczywisty fakt, że szerokie siery nie mają za- 
ufania w urzeczywistnienie się różnych nadziej, ja- 
kie każą nam z urzędu mieć. Trudno, masy zosta- 
ły tylekroć zawiedzione, że nie można od nich wy- 
magać zaufania i wiary na kredyt. Trzeba być o- 
strożniejszym w obudzaniu nadziei, 


Aresztowanie faszystów w Warszawie 


(AW). Warszawa, 14 stycznia. 

W nocy z soboty na niedzielę władze policyjne 
dokonały aresztowań wśród członków organizacji 
występującej pod nazwą „Pogotowia Patrjotów 
Polskich“. Aresztowanym został m. i. inż. Pęko- 
sławski, Gorczyński,  znany- organizator oddziałów 
polskich w roku 1915, które walczyć miały po stro- 
nie Rosji przeciw Niemoom i Austrii. Aresztowano 
również kapitana rezerwy Michałowskiego, prze- 
mysłowca Leśniowskiego i kilku innych. W zwią- 
zku z tą sprawą aresztowano również generała 
w rezerwie Galińskiego. Aresztowanie ma tło po- 
lityczne. Skonfiskowano aresztowanym odezwy 
programowe, roty przysięgi dla członków. Z ra- 
mienia ministerstwa sprawiedliwości sprawą tą 
zajmuje się prokurator Rettinger. 
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O „Pogotowiu Patriotów Polskich“ (PPP), wśród 
którego przywódców dokonano w Warszawie a- 
resztowań, pisaliśmy w ostatnich czasach nieje- 
dnokrotnie, podając gruntowne informacje o tej 
spiskowej organizacji faszystów. Wiadomo tedy 
naszym czytelnikom, że jest to organizacja tajna, 
politycznie zbliżona do endecji, przygotowująca za~ 
mach stanu celem wprowadzegia dyktatury na 
wzór Mussoliniego. Naczelnikiem PPP jest inż. Pę- 


kosławski. 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 14 stycznia. 

Wśród materjału skontfiskowanego u aresztowa- 
nych człopków PPP znaleziono list do b. ministra 
wojny Szepiyckiego z podziękowaniem za popar- 
cie dla PPP. 

Dalej znaleziono protokół rozmowy z p. Głą- 
bińskim. Protokół ten zawiera 13 punktów. 

Następnie znaleziono list szefa sztabu PPP do 
Gorczyńskiego z zawiadomieniem, że 12 paździer- 
nika z. r. odbędzie się zebranie Rady gospodar- 
czej PPP w mieszkaniu znanego ks. Oraczewskie- 
go w domu księży przy kościele Zbawiciela. 

Wszystkie te pisma są podpisane przez puiko- 
wnika „Czołowego”. 

Wasz korespondent dowiaduje się, że wysoko 
postawione osobistości interweniują na rzecz are- 
sztowanych faszystów, mimo że zebrany mate- 
riał jest dla nich kompromitujący. 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduiemy, are- 
sztowania wśród członków PPP trwaja dalej. 
Śledztwo obejmuje coraz szersze podstawy i do- 
chodzi do osób znanych w Świecie politycznym. 
Przy ostatniej rewizji znaleziono mate iatv, które 
wskazują, że Pękosławski upatrzony był na dyk- 
tatora i że celem PPP było ogłoszenie monarchii 
ze znaną osobistością jako królem na czele. 


Stwierdzono, że aresztowany Gorczyński, mimo 
swej niejasnej przeszłości, już od 6 tygodni n% s 
żał do policji państwowej i pełnił służbę w Po- 
znaniu. Spiskowcy po dokonanym przewrocie prze- 
znaczali go na stanowisko szefa bezpieczeństwa. 


7. JUż REPRESJE PRASOWE! m 


Warszawa (PAT). Komisarjat rządu na miasto 
stołeczne Warszawę komunikuje, że prokurator 
sądu okręgowego pociągnął do odpowiedzialności 
karnej redaktorów czasopism „Ekspres Poranny* 
i „Robotnika“ za umieszczenie w artykułach wstęp: 
nych tych pism z 14 stycznia wiadomości doty- 
czących śledztwa pierwiastkowego w sprawie 
PPP. Komisarjat rządu na miasto stoieczne War- 
szawę obłożył aresztem Nr. 11 czasopisma „Ku- 
rjer Informacyjny i Telegraficzny", | 


GŁOSY PRASY 


Warszawa (AW). Prasa omawia żywo areszto- 
wania wśród PPP. „Gazeta Warszawska“ zaprze- 
cza łączności tej organizacji z prawicą, powołu- 
jąc się na obwieszczenie z dnia 17 grudnia z. r. 
jakoby patronem i tajnym kierownikiem PPP miał 
być wybitny generał i polityk lewicowy (1). 
Dziennik wspomniany w artykule wstępnym pi- 
sze: „Czyż mielibyśmy tu do czynienia z wypad- 
kiem awanturnictwa i porywami zbyt krewkich 
temperamentów? To najłatwiejsza wprawdzie hi- 
poteza, ale w tym wypadku zdaje się nie odpowia- 
dać rzeczywistości. Role rozdawane były zbyt u- 
miejętnie, aby nie należało się domyśleć istnie- 
nia autora i reżysera. 

„Kurjer Warszawski” pisze, że zlikwidowana or- 
ganizacja PPP liczyła w samej Warszawie klika 
tysięcy członków, posiadała oddziały w całym 
szeregu miast prowincjonalnych i zmierzała do 
wykonania zamachu stanu drogą gwałtu. Śledztwo 
spoczywa w rękach nadkomisarza Piątkiewicza. 
który wykrył organizację Bagińskiego i Wieczor- 
kicwicza, zamach na więzienia wojskowe, organi- 
zację młodzieży komunistycznej i wiele innych. 


REWIZJE W KRAKOWIE 


W związku z aresztowaniami w Warszawie 
przeprowadzomo w Krakowie w nocy z soboty na 
niedzielę szereg rewizyj u osób wojskowych. Jak 
Się dowiadujemy, aresztowań w związku z tą afe- 
rą nie było, ; 


Kredyt francuski dla Polski 


Paryż (PAT). Dziennik urzędowy ogłasza usta- 
wę o kredycie dla Polski w wysokości 400 milio- 
nów franków. 
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Cavin seyle ERON 


(ODCZYT TOW. POSŁA KAZIMIERZA CZAPIŃ. 
SKIEGO) 

Pod powyższym tytułem wygłosił tow. póżeł 
K. Czapiński w niedzielę 13 bm. w sali Starego 
Teatru bardzo interesujący odczyt publiczny, któ- 
rego treść krótko tu podajcmy: 

My, Polacy, mówił prelegent, a nletyłko my Sa* 
mi, nie możemy zamknąć się w ciasnym kole nā- 
szych spraw wewnętrznych, ale musimy wypad- 
ki, które nas dotykają i prądy społeczno -politycz= 
ne, jakie wśród nas nurtują, traktować z wyższe= 
go i ogólnoświatowego punktu widzenia. Nie mo- 
żemy więc zapominać, że wszystko, co has do- 
tyka jest wypadkową stosunków społeczno poli- 
tycznych całego świata. A dalej, jako ludzie kul- 
turalni musimy się zapytać ku czegni idziemy 1 ja- 
kle możemy osiągnąć miejsce w cfiłokształcie tóz= 
woju ludzkości. 

Powszechnie” jest wiadomem. iż doba powolen- 
ua jest ciężka. Nalwni ludzie sądzili tylko, iż samé- 
mi traktatami da się osiągnąć w Świecie równo» 
wagę i szczęście pokoju. Ale zaledwie obeschł a- 
tranient na piórach, któremi podpisywano trakta- 
ty, okazało się, iż traktaty te są nietrwałe. Dzień 
po dniu następowały wypadki, które. zapoczątko- 
wywały nowe konflikty, czy to w Rosji, czy między 
Polską a Litwą, na Kałkanach I wreszcie w Nad- 
renji. Świat cały na nowo stoi z bronią U nogi -- 
obecny zbrojny stan Europy Jest o wiele groźńiej- 
szym niż był w roku 1914, Na skutek zaś „Postę= 
pu” w kierunku doskonalenia broni | techniki wo- 
jennej, wojna przyszła będzie straszna 1 może przy- 
nieść zagładę Europie. A 

] na tem podłożu tworzą się systemy filozofi:z 
ne, które starają się wytłumaczyć obecny stan rze 
czy i spojrzeć w przyszłość. Te systemy, tworza 
ne przez filozofów w powojennej dobie są krzya 
kiem rozpaczy i zwątpienia. Powstają one w róż= 
nych krajach powojennej Europy. 

Guilhelnio Ferrero, Włoch, pisze o upadku dzi- 
siejszego Zachodu i przeprowadza analogję mię- 
dzy końcem świata rzymskiego: a dzisiejszym roz- 
kladem Europy. W roku 1315, gdy powstał „Świę- 
ty alians" monarchizm niepodzielnie „panował nad 
umysłami, Wiek XIX jest podkopaniem tej zasa- 
dy monarchizmu. Powstają republiki, jak szwaj- 
carska i francuska. Zasada republikańska uzyskuje 
coraz to większą przewagę. Ostatecznie wojna 
światowa kruszy zupełnie dawną zasadę monar- 
chizmu i stąd Europa popada w chaos, By zasada 
republikańska znalazła wyjście z tej sytuacji Fer- 
rero nie wierzy. Możliwy jest — według niego — 
rozkład całej Europy, która może zostać albo cała 
uratowana. albo cała zgubiona. Tak mówł Ferre- 
to, Włoch, którego ojczyzna mimo pewnych bole- 
snych rozczarowań. wyszła przecież zwycięsko z 
wojny światowej. Dawna Rosia, która na emigra- 
cji tworzy swe antybolszewickie systemy idzie je- 
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LILLY WOJNICZ 
Przyjaźń przerwana 


Radosny okrzyk Małgorzaty przerwał tok jego 
myśli. 

— Och, jakie śliczne! Skąd panu przyszło na 
myśl wybrać właśnie majoranek? Czy Rene panu 
powiedział, że to mój ulubiony kwiatek? Doktorze, 
proszę spojrzeć! | 

Był to biały szal, tkanina ogromnie delikatna 
i miękka, haftowana po brzegach w gałązki „majo- 
ranku, Gdy strzepnęła lśniące fałdy, wysunął się 
z nich bilecik. Podniosła go i przebiegła wierszyk, 
na nim wypisany; następnie odczytała go raz 
drugi z wyrazem pomieszania. 

— To po angielsku? Jaka dziwna ortografja; 
chyba stąro-angielska? Nie, niech pan pozwoli, 
spróbuję sobie sama dać rady. „With margerain... 
To ma znaczyć majoranek? 

Pochylił się nad nią, tłómacząc słowa staro*an- 
gielskie, pełen wstydu, że dopuścił się wobec niej 
podejrzenia tak nicsłusznego. 


With margerain gentle, 
The iłow're of goodlieliead, 
Embroider'd the mantle 
Is of your maidenhcad. 


Podniosła oczy, cała zarumieniona, 

— Jakie urocze słowa! Skad je pan wzłą!? 

= Urywek z liryki angielskiej, którą puni tak 
pogardza. Znajdzie go pani w jednej z tych odrzu- 
conych książek. 

Błagalnie złożyła ręce. 

— Poddaję się! Jestem pokorna, iak mieszczanie 


—fllozof rosyjski Karsanow w dziele JR: M 
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NAPRZÓD“ 


szcze dalej w kierunku skrajnego pesymizmu twisr 
dząc iż potęp iest złudzeniem. Jest to teoria Bier- 
djajewa. Według niego idea postępu, którą przy- 
niósł że sóbą chrystjanizin, jsst nłemorulią, bo pe- 


"CÓŻ -— mówi — człowieka dzisiejszego mamy Za- 


mordowywać na ołtarzu człowieka iutra. Drugi 


eliodzi do-wniosku, iż szerzenie postępu nie ma 
celu, bowietń nie daje on większej sumy szczę: 
ścia człowiekowi. Wreszcie trzeci Wipper stwier 
dza, iż kto w postępie widzi hamulec wojny, ten 
się myli. Postęp zwiększa zoólogizm i nienatural- 
ne okrucieństwo nic już jednostek lecz państw. O 
małych państwach nadbałtyckich i Polsce mówi 
Wipper, iż powstanie ich odrzuciło Rosję o 4 wic- 
ki wstećz. Tak więc budzi się dziś z powrotem 
Rosja carska i prawosławna. 

Dalei Niemcy. £li6 podnosłono zasadę „Deutsch 
land ucber alles", gdzie uznawano potrzebę wojny, 
skoro ta pociagnęła katastrofę są pogrąźeni w bez- 
względnym pessymizmie. Według tej teorii nið- 
mieckiej nadchodzi „Untergang des Abendlandes* 
I stąd myśl czy w owvm upadku nie dałoby się 
coś uratować dla Niemiec 1 odrodzić konserwaty» 
zimu pruskiego. 

Tej to teorjł twórcą jest ogromnie w Niemczech 
popularny Oswald Spengler. Pod tytułem jego dzie 
ła mieści się płncz Niemca, za upadłą wielkością 
Niemiec i za niemieckim konserwatyzmem. Idea 
podstawowa Spenglera Jest również nesacią po- 
stępn. Ludzkość jako całość jest fikcją. Każdy o- 
kres kultury jest całością w sobie zamkniętą. Ka- 
żdy taki okres ma według Spenglera, trzy fazy: 
młodości, dojrzałości i starości, Obcenie znajduje 
się już okres naszej kultury na schyłku, przy bra- 


ku wielkich ludzi i wielkich idei. Spengler jest wy- 
znawcą Bergsona i idei rasy i gwałtu Nietschego. 
Ma on też wspólne pierwiastki z Heglem w swej 
dcifikacii państwa. Zasada prawna obejmująca ca- 
łą ludzkość jest według niego faustowską. 

Jak widzimy Spengler jest w I tomie swego dzie- 
ła , Untergang des Abendlandes" pesymistą. Przed 
uważaniem go jodnak za pesymistę broni się w 
osobnej broszutze. Powiada w niej :ż pesymistą 
nie jest. Uważa, że w myśl ducha tego okresu po- 
trzeba nam wybitnych polityków. „Do Góthego — 
powiada dosłownie — nie dojdziemy, ale dojdzie- 
my do Cezara“. 

Odmiennym od pierwszego tomu dzieła Spen- 
glera jest toin drugi. Tami stawia on ponad wszyst- 
ko państwo — a państwo to wojna „która rodzi 
same wielkie rzeczy". Spengler uznaje jedno tylko 
prawo, — prawo-silniejszego. Parlamentaryzm jest 
hańbą Niemiec. Uznaje też Spengler w dziełku 
„Preussoftum u. Socialismus” „międzynarod: wke“ 
przez podbicie całego Świata przez Niemcy. Ro- 
botników, zdaniem Spenglera, trzeba przyciągnąć 
do cczaryzmu | konserwatyzmu. 

Tak więc od teorjt powszehcnego upadku prze- 
szedł Spengler do propagandy junkerstwa. impe- 
rjalizmu 1 wojny. Okazał się tylko Prusakiem ma- 
rzącym o odwecie. 

Przy tych nastrojach i prądach emigracyjnej Ro- 
sji I Niemiec my też wyraźne musimy zająć sta- 
rowisko I odpowiedzieć sobie na wiele pytań — ku 
czemu idziemy I jakie miejsce chcemy osłąznąć 
w całokształcie światowej kultury. — 

Zebrani nagrodzili rzęsistemi oklaskami zajmują- 
ce i pouczające wywody prelegenta. 


Delegacja organizacji spożywców 
; u p. Grabskiego — 


W ubległy piątek prezes Rady ministrów przy- 
łat delcgację organizacji spożywców, którą two- 
rzyli: poseł tow. Zaremba imieniem rob. spółdziel- 
ni spożywczych, dyrcktor Rudolf Jabłoński i poseł 
Iski imieniem Tow. aprowizacji miast, dyr. Jan 
Wyrzutowicz imientem Wydz. zaopatrywania, dr 
Zygmunt Kmita imieniem spółdzielni urzędniczych, 
poseł Gdyk t Łukasiewicz imieniem  chadęckich 
spółdzielni spożywczych 1 sen. Osiński jako przed- 
stawiciel włościan małorolnych. 

Imieniem delegacji dyr. Jabłoński złożył pre- 
mjerowi memorjał zawierający postulaty spożyw» 
ców, dotyczące: zwołania tymczasowej Rady spo- 
żywców, zreformowania organów powołanych do 
wykonywania państwowel polityki aprowiżacyjnej, 
wstrzymania wywozu zboża zagranicę i utworze- 
nia państwowego zapasu zboża, pomocy kredyto- 
wej dla organizacji spożywców, przywrócenie ul- 
gowej taryfy kolejowej na węgiel, zrewidowanie 
kalkulacji cukrowników i udzielenie ułatwień ak- 


z Całajs į zaraz jutro rozpocznę od tomu najgrub- 
szcgo. Tak, tak, doktorze, może pan patrzeć na 
mnie ze współczuciem. Gdyby pan wiedział, co za 
potężny tom! 

— Po raz pieryszy słyszę, by Marchanda posa- 
dzano o współczucie — rzekł Rene, weliodząc 
właśnie z Bertillonem. — Jakto, Feliksie, wszak 
miałeś dać wyhaftować stokrótki? 

— Zmieniłem zamiar — odparł. — Nie lubię sto- 
krótek. i 

Brat t siostra wydali równocześnie okrzyk zdu- 
mienia, — Nie lubić stokrótek! Czemu? 

Zaśmiał się. \ 

— Czy to świętokradztwo? Owszem, dość je 
nawet lubię, ale mnie drażnią: Mają oczy tak sze- 
roko rozwarte j bystre; zawsze soble muszę zada- 
wać pytanie, ile podpatrzyły tajemnic. 

— Tak, ale umieją miiczeć — rzekł Marchand. 

Nastepnego dnia Rene zastał Małgorzatę bie- 
dzącą się nad Chancerem. 

— Zdaje mi się, że to zbyt dla ciebie archai- 
czne — rzekł. — (Gdybyśmy tak spróbowali Szeks- 
pira. -—— Jeśli już mam się zająć tą poezją anglelską, 
to pan musi czytać głośno. Rene mnie zapewnia, 
że pańska recytacja okupi wszystko. Czy to pra- 
wda, że mu pan w ciągu podróży narzucił Miltona 
i sprawił, że go polubił? Ja jestem uczenicą ule- 
głą; mimo to ostrzegam. że Miltona bym nič czy- 
tała; to zbyt mdłe. 

— Czytałem mu „Samsona“, kiedy go febra drę- 
czyła. Sądzę, że mu się podobało; a w każdym 
razie ja zbyt kocham Miltena, bym miał go marno- 
wać dla lekkomyślnej panienki, któraby go nie po- 
trafiła ocenić, Pani będzie czytać Henryka Vl-go: 


wszystkie trzy części — za karę, że w ten sposób ~ 


odzywa sis o Miltonie. 


cyzowych. 

P. Grabski przyjął przychylnie postulały spo- 
żywców, poczem wywiązała się zainicjowana 
przez posła tow. Zarembę dyskusja, w której brali 
udział wszyscy uczestnicy delegacji i zwracali u- 
wagę na ważność dla spożywców tymczasowej 
Rady spożywców: podkreślali potrzebę ustawo- 
wego urezułowania jej istnienia i składu osobiste- 
go, zaznaczając, iż tę konieczną w aparacie pań- 
stwowym komórkę uczyniono obecnie filccją, ko- 
misarjat zaś do walki ż drożyzną oddano w ręce 
AE który reprezentuje interesy producens 

w, 

Co do obecnego komisarza p. Baidy delegacja 
oświadczyła, iż organizacie spożywców nie małą 
do niego zaufania | że współpracę z nim uważają 
za zupełnie niemożliwą. Za czasów p. Bajdy umo- 
wy cukrowe znacznie Jogorszono | sprowadzono 
całą akcję do zera. frasan przez n'ego głó- 
wny Urząd żywnościowy zupełnie zamarł, osobi- 
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— Och, dajże pokój! — zaprotestował Rene, — 
Przecież to istne okrucieństwo! Daj nam Ryszarda 
II-go; przynajmniej nie zaśniemy. 

— Nie; nie chcę, by moja uczenica nauczyła się 
szkaradnych wyzwisk. 

— Z obawy, by ich nie użyła kiedyś przeciw 

tobie, gdybyś łą zechciał zmusić do Miltona? 
, — Tak; ot, naprzykład „pajęcza poczwara” — 
odpowiednie? Och, to się rozumie! A przecież 
nawet jadowita, p..p..pękata r..0pucha ma swoje 
Od..czucie. Nie; bierzemy „Henryka V" 1 basta. 
Pani będzie księżniczką Katarzymą; niemal takie 
same ma pani przesądy, jak ona. A Rene będzie 
Fluellen. 

Rene spojrzał nań, ze śmiechem. 

„Dopóki Wasza Królewska Mość będzie uczci- 
wym człowiekiem?..*" A nawet, gdyby Wasza 
Królewska Mość nim nie był. Stokrótko, nie patrz- 
że tak żałośnie; „Henryk V“ jest lekturą wcale 
znośną. 

-— Nie wierzę — odparła chmurnię, 

I ona | Feliks wpadli w usposobienie nadmiernie 
wesołe; podczas obiadu ustawicznie sobie docinali, 
a gdy zebrano ze stołu i rozłożono książki, oboje 
zdawali się być niezdolni do rozpoczęcia czytania. 
W ciągu piologu i wstępnej rozmowy dwóch bis- 
kupów zachowywali się jak rozbrykane dzieciaki, 
wzajem się podniecając do nieodpowiedzialnych 
absurdów. Po raz pierwszy w jego obsceności roz- 
wijała swój talent mimiczny, do roli bizkupa z Can- 
terbury wplatając pewne rysy ojca Józefa w spo- 
sób tak nieprzeparcie komiczny, że Rene wy- 
buchnął śmiechem, gdy wypowiedziała słowa: 

„Bóg i anioły niech tronu ci strzegą..." 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr. 12 
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ste zaś kwalifikacje p. Bajdy i niepoważny spo- 
sób, w jaki reprezentuje rząd, nie pozwalają, aby 
inóg! być łącznikiem pomiędzy rządem a spożyw- 
cami. 

Następnie motywowano potrzebę utworzenia 
państwowej rezerwy zbożowej niezależnej od pro- 
ducentów, wskazywano na upośledzenie organiza- 
cji spożywców, pod względem pomocy kredytowej, 
przedstawiono zaniedbanie pod względem aprowi- 
zacyjnym kresów i miast mniejszych, wreszcie do- 
magano się przywrócenia ulgowej taryfy na prze- 
wóz węgla oraz ustalenio norm. “vedle których or- 
ganizacje spożywców mogłyby zaopatrywać lud- 
ność w cukier, obecnie bowiem cena cukru i for- 
malności akcyzowe zabijają konsumcję wewnętrz- 
. ną. 
P. Grabski stwierdził, iż uznaje konieczność ist- 
nienia w rządzie „stałego organu. poświęconego o0- 
piece nad interesami spożywców i przyrzekł usu- 
nać brak ufności do komisariatu nadzwyczajnego 
W tym celu musi znaleźć człowieka o odpowie- 
dnich kwalifikacjach i zaopatrzyć go w stosowne 
uprawnieria. Następnie premier przyrzekł, iż tym- 
czasem Rada spożywców będzie zwoływana, a 
opinje jej będą przez rząd uwzględniane. Co do 
wywozu zboża zaznaczył, iż wprawdzie nie mo- 
że wstrzymać wywozu zboża, liczy tednak na zmia 
nę na korzyść spożywców konjunktur rynkowych 
w lutym i marcu (?). W tym kierunku myśli o 
odpowiednich zarządzeniach podatkowych, ma za- 
miar podnieść cła wywozowe od zboża, aby w ten 
sposób wpłynąć na obniżkę cen na rynku. 

Wreszcie prezes ministrów zgodził się z poglą- 
dem delegacji, iż obecna wysoka cena cukru 
wstrzymuje konsnincję, co jest objawem dla pań- 
stwa gorszym, bowiem eksport nie przynosi tych 
korzyści dla skarbu państwa co sprzedaż wewnę- 
trzna, uznaje zasługę spółdzielni i miast przy zao- 
patrywaniu ludności w cukier i przyrzekł znaleźć 
sposób ułatwiający organizacjom spożywców kon- 
tynuowanie tej akcji, 


Wiadomosci polityczne 


WYJAZD P. DAROWSKIEGO DO MOSKWY 

Do Warszawy nadeszła wiadomość, że rząd so- 
wiecki udzielił już swego agrement dla p. Ludwi- 
ka Darowskiego, desygnowänego na posła polskie- 
go w Moskwie. Z nominacją p. Darowskiego, któ- 
ry już w najbliższych dniach wyjeżdża do Mos- 
kwy, ustaje okres, kiedy przedstawicielstwo nasze 
w Moskwie pozbawione było posła i ministra peł- 
nomocnego. W związku z oficjalnem uznaniem 
SSSR przez Polskę i akredytowaniem p. Oboleń- 
skiego przy rządzie polskim, wyjazd p. Darow- 
skiego oznacza wejście stosunków polsko-rosyi- 
skich na tory normalne. 

Jak można sądzić z tonu prasy sowieckiej i po- 
sunięć ostatnich rządu sowieckiego — stosunek do 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „KAJUS CEZAR KALI. 
GULA“, dramat w 4 aktach K. H. Rostworowskiego 

Rolę Kaliguli włączył Solski do swojego reper- 
tuaru królów, carów i cezarów: zmak to, że atrak- 
cyjną jest ona dla artysty scenicznego. Przed Sol- 
skim grał ją u nas — zmarły przedwcześnie z wiel- 
ką dla sceny stratą — Bończa. Widzieliśmy ją i 
w interpretacji p. Stanisławskiego. W czwartem 
tedy wydaniu oglądany ją, odtworzoną przez p. 
Piekarskiego. 

Dotąd znaliśmy p. Piekarskiego bardziej, jako 
reżysera, nie zadawalniającego się szablonem, lecz 
peszukującego chętnie dróg oryginalnych. Jako 
aktor dowiódł rolą Kaliguli, że scena nasza zy- 
skała w nim ważką siłę. 

W grze p. Piekarskiego ostro zarysowały się 
dwa momenty: w aktach środkowych sztuki — 
histeryk z półobłędem graniczący — a owej mocno 
— gdyby ją graficznie wyrazić — i znagła łamamej 
linji duchowej, która zna podniecenia wyzywające 
izapady i struchlenią o śmiertelnym lęku. 

Tak się mocuje w duszy schorzałego schyłkow- 
ca bezmiar władzy cezara ze snującym się wokół 
— cieniem koszmarowym skrytobójstwa. 

Cała gra p. Piekarskiego oddaje te zmienne pa- 
roksyzmy, te skurcze i rozkurcze ducha; z prze- 


konywującą wiernością, posiłkując się prócz żywej * 


mimiki i używaniem fałszywych intonacyj głosu 
świadczących, iż niespokojny rozchwiany umysł 
traci panowanie nad strunami głosowemi. 

Finał roli wypada inaczej. Tu słowa wzgardy, 
któremi Kaligula chłosta spiskowców nie są spie- 
mione pasią, nie są spieczone gorączką wewnętrz- 
ną — odmierzone są, jakby umysłem, pewnym 
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Polski staje się poprawniejszy. Sowiety przecho- 
dzą obecnie wogóle okres poprawności, licząc na 
rychłe uznanie ich przez rządy państw zachodnio- 
europejskich. 
—000— 
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI MAŁEJ 
ENTENTY 
Pisma berlińskie donoszą z Belgradu następują- 
ce szczegóły z konferencji państw małej ententv: 
Na ostatniem posiedzeniu konferencji Pasicz prosił 
ministra Benesza, aby poczynił przygotowania do 
następnej konferencji państw małej ententy. mają- 
cej się odbyć w Pradze w maju, a to celem jedno- 
myślnego załatwienia kwestji stosunku małej en- 
tenty do Rosji. W sprawie stosunku do Bułgarii 
oświadczył Nincic w dosyć ostrym tonie, że Jugo- 
sławja nie może znieść, aby Bułgarja od czasu do 
czasu zajmowała wobec niej prowokacyjne stano- 
wisko. Minister Duca w przyjaznym tonie wyra- 
ził swoje zdanie w tej sprawie j radził Ninciczowi, 
aby wobec Bułgarii zajął stanowisko bardziej u- 
miarkowane. Minister Duca stanął na stanowisku, 
że 7 drobniejszych zajść nie można tworzyć spraw 
międzynarodowych, a Bułgaria z powodu wew.ię- 
trznych stosunków bardzo często nie jest w moż- 
ności wypełnić nałożonych na nią zobowiązań. — 
Doniesienia belgradzkie stwierdzają dalej; iż ostate 
cznie osiągnięto „zupełną zgodność zapatrywań w 
stosunku do Bułgarji. 
—000— i 
RUMUNJA I CZECHY UZNAJĄ ROSJE 
Korespondentowi „Matina“ oświadczył minister 
rumuński Duca, że w najbliższym czasie pomiędy 
Rosją a Rumunją rozpoczną się pertraktację w 
sprawie uznania Rosji. Następnie oświadczył mini- 
ster Duca, że układ francusko-czechosłowacki nie 
będzie rozszerzony. Minister Benesz oświadczył, 
że Czechosłowacja uzna rząd sowietów de facto. 
Co do uznania de iure niema jeszcze nic pewnego. 
—000 — 
UGODA WŁOCH Z JUGOSŁAWIĄ O RJEKĘ 


W kołach politycznych w Belgradzie wiado- 
mość o ugodzie w sprawie Rijeki przyjęta została 
z rezerwą. Zdaniem kół politycznych, sprawa ta 
zbliży Włochy do Jugosławii. Niema jeszcze rezo- 
lncji ostatecznej, ale jak się dowiadują pisma, ugo- 
da opiera się na następujących zasadach: 1) ko- 
niec autonomii Rijeki; 2) powrót włoskiego miasta 
do Włoch; 3) rozpatrzenie ewentualnych granicz- 
nych poprawek zgodnie z realnemi potrzebami; 4) 
przyjęcie konwencji w sprawie używalności portu, 
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RUMUNIA I JUGOSŁAWJA NIE CHCĄ SOJU. 
SZU Z FRANCJĄ 


Specjalny sprawozdawca „Timesa“ donosi z Bel 
gradu, że wiadomość, iż konferencja małej ententy 
pragnie rozszerzyć sojusz między Francją a Cze- 
chosłowacją także i na inne państwa małej enten- 
ty, okazała się nieprawdziwą. Rumunja jest zda- 
nia, że przymierze z Francją wedle wzoru czecho- 
słowackiego ograniczyłoby jej swobodę. Państwa 


siebie... W tym kierunku popchnął swojego Kaligulę 
„autor, naginając go do swojej tezy i darząc go 
w tym akcie konsekwentnością działania. 

Tej wytycznej nie chciał modyfikować swoją 
grą p. Piekarski. Akt drugi kończy się, jakby apo- 
teozą Kaliguli, ałe w błędnych ogniach jego cho- 
robliwej pobudliwości, Akt następny — to akt jego 
sterania najzupełniejszego. Akt czwarty... Czyżby 
miał być warjantem wielkicj sceny z aktu drugie- 
go, powtórzeniem — w analogicznych warunkach 
gry — wyzwania poprzedniego, aby wkońcu szty- 
lety swoje spełniły i „tajemniczy“  filozof-,„piel- 
grzym* mógł też powiedzieć swoje, względnie au- 
torskie, ostatnie słowo. Wykonawca wolał tu iść 
za wymaganiami tekstu: ukazać Kajusa, jako czło- 
wieka, który zdołał się otrząść ze skaz chorobli- 
wych (do czego ałuzje błąkają się już w akcie 
przedostatnim) i oto jakby „oczyszczony“ — z 
podniesionem. myślącem czołem, bez lęku, bo zre- 
zygnowany -- rzuca w twarz spiskowcom po- 
liczkujące ich słowa. Ginie, bo śród płazów on był 
człowiekiem. 

Jako Lollja w pozach, w geście znakomitą była 
pani Wysocka. Brakło jej zaś w tci roli tego po- 
wabu kobiecego, który młodego Aemtiliusa podbi- 
ja, który u jej stóp więził przedtem Kaligulę, 

Drugą żoną Kaliguli była — zatrzymawszy ! Wo- 
ją dawną rolę -— pani Bednarzewska. Szkoda, że 
tak rzadko widujemy panią Bednarzewską na sce- 
nie. Szkoda, że nam ją przypomniano w roli nie- 
współczesnej. Pani Bednarzewska w przeciwień- 
stwie do pani Wysockiej nie była zgoła Rzymian- 
ką. Od stóp da głów nią nic była... Co się tyczy 
stóp zaszło już tak daleko idące nieporozumienie, 
że Milonia Caesomia obuta była (na premierze 
przynajmniej) we współczesne pantofelki na wy- 
solkich obcasach. Zapytaćby tu można artystkę tej 
miary i tego doświadczenia scenicznego, czyby jei 
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małej ententy usiłują okazać światu, a szczególnie 
Wielkiei Brytanii, że idąc własnemi drogami do 
tegu samego celu, do którego zdąża Francja, nie 
za:nierzają krępować się aliansami. J 
—000— 
O USTALENIE ZDOLNOŚCI PŁATNICZEJ 
NIEMIEC 

„Sonn: und Montags-Zeitung* donosi z Paryża: 
Pierwsze posiedzenie komitetu rzeczoznawców, 
powołanego przez komisję reparacyjną, odbędzie 
„Się w poniedziałek pod przewodnictwem Barthou, 
który powita rzeczoznawców. Rzeczoznawcom 
doręczony został obszerny elaborat, wypracowa- 
ny głównie przez komitet gwarancyjny. Elaborat 
ten zajinuje się przedewszystkiem sprawą budże- 
tu niemieckiego, sytuacją finansową i gospodarczą 
Niemiec oraz stanem banku Rzeszy i banku rento- 
wego. Nastąpił już pierwszy kontakt między rze- 
czoznawca angielskim a rzeczoznawcą amerykań- 
skim. Korespondent donosi dalej, że zdaniem pism 
paryskich w przesileniu reparacyjnem nastąpiło 
zmniejszenie naprężenia. . 


Kule zamiast chleba 


Dąbrowa Górnicza, 11 stycznia. 

We czwartek 10 stycznia miała być według o- 
świadczenia Rady Zjazdu przemysłowców górni- 
czych wypłacona zaliczka do 80 proc. zarobku za 
czas od 1 do 10 stycznia. Na niektórych kopalniach, 
a także w Tow. sosnowieckim wypłacono zale- 
dwie trzecią część przypadającej zaliczki, Robot- 
nic” protestowali przeciw temu, a delegaci i se- 
kretarjat Związku górników starali się interwe- 
niować į nigdzie nie byłoby przyszło do zakłóce- 
nia spokoju, gdyby na kopalni „Mortimer“ nie we- 
szli podczas wiecu policjanci, którzy, zabroniwszy 
przemawiać, rozpoczęli strzelać. Rozgeryczeni ro- 
botricy, broniąc się przed szaleństwem rzekomych 
stróżów porządku, odebrali im broń, co naturalnie 
nie odbyło się bez poturbowania policjantów, pro- 
wokujących robotników strzelaniną. 

Przybyła w wielkiej liczbie policja dokonała na 
ślepo aresztowań, dopiero na interwencję posłów 
socjalistycznych część aresztowanych zwolniono, 
zaś część zatrzymano w braku winowajców. — 
Z tych powodów oraz celem wzięcia udziału w 
konferencji z przemysłowcami przebywa w Za- 
głębiu tow. poseł Stańczyk. Robotnicy na licznych 
wiecach domagali się objęcia gospodarki węglowej 
przez rząd, celem obrony robotników w przemy- 
śle górniczym przed wygłodzeniem a konsumen- 
tów przed zdzierstwem dokonywanem przez ka- 
„pitalistów węglowych. Robotnicy nie mogą zrozu- 
mieć, dlaczego, gdy mamy nadmiar węgla, w mia- 
stach rodziny robotnicze i urzędnicze chorują z 
zimna, zamyka się szkoły, a w szpitalach chorzy 
przebywają w nieopalonych salach! , 
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nie zdziwiła przy łożu małżonka Kajusa Kaliguli 
— buteleczka oryginalnego likieru dobrych OO. 
Benedyktynów z Fecamp; albo też mauzery przy- 
ciśmięte do ramion germańskiej straży, albo Proto- 
genes, zjawiający się z cylindrem w dłoni... Głowa 
jest widzialniejszą niż stopa — zapewne.. Ale 
grzech przeciwko epoce ten sam! Te kilka centy- 
metrów obcasa — to złekceważony wieków po- 
czet liczny —, odmiennych kultur wyrażających 
się w stroju odmiennym, 

Wreszcie rola czwarta — Aemiliusa Regulusa. 
Wedle schematu który sobie stworzył autor, star- 
czej zgniliźnie stolicy świata przeciwstawia sic — 
w jego osobie młodość, i oddalenie od Rzymu. On, 
przybysz z Hiszpanii, wnet niezepsutą duszą odczu- 
wa, że tyran Kaligula, jest szłachetniejszy od ciżby 
spiskowców. 

P. Socha wśród sił młodszych zapowiada się 
bardzo korzystnie. Tę rolę jednak wykonał niedo- 
brze: już w pierwszym akcie uderzały w tito- 
nacji głosu akcenty jakby rozkapryszenia, to znów 
jakiejś przedmiejskiej obcesowości, czego zgoła 
nie wymagała „hiszpańskość” tej postaci. Nie za- 
pominajmy, że właśnie najtęższy umysł ówczesnej 
Romy — był to Seneca — z Korduby rodem. I 
sztywność zbytnia ruchów była też zbędna. Pię- 
kny obrazek stworzyła tylko scena zgonu Aemi- 
liusa — tu znać było reżyserską rękę współgra- 
jącego z nim p. Piekarskiego... Pozatem jednak 
choćby właśnie na przykładzie p. Sochy, widać. 
że w sztuce takiej jak „Kaligula“, gdzie rola ty- 
tułowa jest tak absorbująca, nie może jedna i ta 
sama osoba być jej wykonawcą i reżyserem sztu- 
ki. Rola okaże się magnesem silniejszym, reżyse- 
rja może dać ogólne dyrektywy. puścić w ruch 
sceny zbiorowe, lecz nie jest w stanie wszystkie- 
go dopatrzeć, Zastępca. 
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Proces przeciw gminie krakowskiej 


o 2,371.053 franków szwajcarskich 
czyli 4,000 000,000.000 marek 


Szwajcarski bank w Bazylei wniósł przeciwko 

gminie krakowskiej do sądu krakowskiego skaczę 

+o zwrot pożyczki w kwocie 2,371.053 franków 
szwajcarskich, czyli 4 blljonów marek polskich, 


Wedle twierdzeń skargi, miasto Kraków zacią” 
gogo za pośrednictwem banku austrjackiego „Mer 
kur“ w banku szwajcarskim w Bazylei, na cele 
inwestycyjne w gazowni i eltktrowni, w paździer- 
niku «914 kwotę 1,480.000 koron austrjackich, z 
tem wyraźnem zastrzeżeniem, że bank szwajcar- 
ski nie możę ponieść straty z różnicy kursu mię- 
dzy frankiem a koroną austrjacką, która stała wte- 
dy wyżej od franka, — jaki powstać może między 
udzieleniem j zaliczeniem kredytu, a spłaceniem 
pożyczki. 


Z procentami i prowizją w grudniu 1923 poży” 
czka wynosiła+2,37 1.053 -~ franków szwajcarskich. 
Dług ten, oparty na wekslach, prolongowano gnii- 
nie przez kilka lat — wreszcie 4 listopada 1919 
prezydent miasta Federowicz zapłacił imieniem 
gminy procenta we irankach szwajcarskich į prze- 
sla? bankowi szwajcarskiemu pismo, w którem już 
wyraźnie stwierdza, że gmina winna jest w kapi- 
tale 1,4 0.0U0 koron i że w chwili płatności zapłąci 
kredyt we frankach szwajcarskich, licząc po ŁU0 
franków szwajcarskich za 100 koron austrjackich. 


Proces ten ma niezmiernie ważne znaczenie dla 


Zgon Wincentego Rapackiego 


W sobotę popol. zmarł po krótkiej chorobie Ne- 
stor aktorów polskich — Świadek, a zarazem pro- 
motor najwspanialszych kart polskiego teatru. 
Dziewiąty już krzyżyk dźwigał (ur. w r, 1840 w 
Płockiem) 60 tat piacowął na scenie. 

Wielki talent, duża kultura sceniczna i zwyż pół 
wieku pracy!.. Wyliczać, przypominać jego krea- 
cje — utworzyłby się cały zwał postaci, olbrzymi 
korowód nazwisk. Niektóre typy sceniczne tak 
złały się z ich wizerunkiem, który on stworzył, 
który swoją długoletnią pracą, będącą dla młod 
szych wzorem, utrwalł, że wydawało się, iż ta, 
kimi bezwzględnie być muszą inrym być tue mo- 
gą... Nawet wówczas, gdy ujmował je —- zgodnie 
ze znamionami swojego talentu, ale może mniej 
zgodnie z niektórymi ich domn emanymi rysami. 

Tak było np. z jego kapitalnie opracowanym 
Miiczkiem w „Zemście“. Dopiero w styczniu 1906 
r. na scenie krakows: iej uczyniony eksperyment 
— powierzenia tej roli p. Sosnowskiemu, dał po- 
czątek odmiennej poniekąd interpretacji tej roli — 
zgodmie z późniejszą opnią badaczów twórczości 
Fiedry. Wielki artysta dramatyczny posiadał i 
dar pisarski oraz kulturę literacką; pozostawił w 
spuściźnie po sobie szereg dramatów historycz- 
mych: „Wit Stwosz“, „Maćko Borkowic*, „Gwia- 
żdziarz“, także komedji historycznych („Bogusław- 
ski i jego scena...''). 

W swojej długiej działalności artystycznej lat 


Z sali koncertowej 


IX PORANEK SYMFONICZNY 

esmy i dziewiąty poranek symfoniczny, poświę- 
cono utworom Czajkowsk.cgo. Nie mogę się zgo 
dzić na „ryczałtowe odstuwianie programów któ- 
re, ze względów praktyczno-kasowych muszą być 
urozmaicane. Ryczałtawo można było podać sym- 
fonie Beethovena, z rozmaitych przyczyn, z któ- 
rych najważniejsza ta, że Beethoven, to... Beetho- 
ven. Tak samo jak ja musiało osiądzić „ryczałt“ 
utworów Czajkowskiego, wiecej osób a ci... na 
koncert nie przybyli. Na ostatnim koncercie wy- 
konano dwie symfonie Czajkowskiego (IV, V) z 
których pierwsza, ma charakter istotnie instrumot- 
talny, nawet wybitniejszy jak sławna „patetyczna”. 

Obydwie symfonie wykonano doskonale, co raz 
jeszcze stwierdzić należy, aby tem dobitniej pod- 
kroślić usilną i owocna prące członków naszej or- 
kiestry, która zyskuje po każdym koncercie już 
doskonałość nieprzeciętną. A że mizykalne uszy 
słuchaczy, cierpią od czasu, do czasu, z dowodu 
intonacyi, drzewa i rogów, to jak już zaznaczyłem 
niejednokrotnie usterka ta, bardzo przykra, nie 
ustanie dotąd, dopokad nasi wybórni „dętyści”, nie 
otrzymają nowych instrumentów. Od kogo je ma- 
ją dostać? Pytanie to jest tak zazadzowe, Jak wio- 
le innych. zwiazanych z Sanacja naszego skarbu. 


długów samorządowych — zadecyduje bowiem o 
tem. czy długi te mają być zwaloryzowane. 

Wedle zaciągniętych informacji, gmina czyni 
starania o ugodowe załatwienie sprawy, — Pier- 
wsza audjencja w tej sprawie, wyznaczona na 2l 
bm. Przy tej rozprawie gmina zażąda kaucji auk“ 
toryczneji. bo przeciwnik jest obcopoddany, w wy- 
sokości 500 miliardów marek polskich, z uwagi na 
zwałoryzowane należytości prawne. O wysokości 
kosztów i stempli świadczy fakt, że na skargę ra- 
lepiono stempli za 2 miljardy 184 miljonów marek 
polskich. à 

Wedle obszernego | wyczerpującego referatu 
r. m. prof. uniw. Dra Zolla, gmina w tym wypadku 
nie jest obowiązaną do zapłaty dłużnej sumy we- 
dle wartości franka szwajcarskiego — ponadto 
zwłokę od roku 1920 ponosi powodowy bank, bo 
nie zaskarżył weksli w terminie płatności. Niewąt- 
pliwie gmina będzie się także broniła zarzutem, że 
prezydent miasta bez upoważnienia sekcj! skarbo- 
wej i Rady miejskiej wystawił zobowiązanie za- 
platy spornego kapitału we frankach szwajcar- 
skich. Prezydent Federowicz osobiście także nie 
odpowiada. Słowem proces ten zapowiada się jako 
sensacia, która jednak mieszkańców miasta może 
kosztować szalone sumy. 

Nie zawsze to zdrowo dla miasta, 
jest prezydentem. 


gdy kupiec 


kilka przepędził Rapacki na scenie krakowskiej za 
dyrekcji Skorupki — od 1870 r. na stałe związał 
się z teatrem Rozmaitości w Warszawie. Zeszedł 
ze Świata ostatni z tych, którzy pracowali na sce- 
rie z Żółkowskim, z Modrzejewską — z całą ple- 
jadą wielkich imion scenicznych. 

Zam łowanie do teatru dziedzicznem jest w jego 
rodzie. Jeden z najbardziej dziś cenionych ukto- 
prad polskich — Jerzy Leszczyński, jest jego wnu- 

iem. 


PRZEGLĄD LITERACH 


„WIADOMOŚCI LITERACKICH* ukazał się 
Nr. 2. Na treść jego składają się: artykuł A. Ster- 
na o Conradzie, Londonie i Żeromskim, wywiad 
z A. ZŻamoyskim i T. Niesiołowskim, fragment bę: 
dącej w druku książki J. Wasowskiego p. t. „Lu- 
dzie nikczemni“, nowela St. Balłńskiego p. t. „Za- 
bity przez lustra", krytyka ostatniego tonu poe- 
zji Słonimsk.ego, korespondencja z Moskwy o ru. 
chu teatralnym w Rosji oraz dział bieżący. Jako 
nowość redakcja „Wiadomości“ wprowadziła ru- 
brykę „Książek najgorszych“. 

„EKONOMISTA“. Wyszedł z druku [m IV 
„Ekonomisty** za kwartał IV r. z., poświęcony pa- 
mięct przedwcześnie zgasłego prof. Edwaida 
Strasburgera. Na czele tomu znajdujemy artykuł 
redakcji, poświęcony omówieniu szerokiej dzia- 


Na koncercie otrzymałem ankietę krak. Tow. 
Muzycznego, zapraszającą poszczególnych człon- 
ków orkiestry do tworzącej się podobno drugiej 
orkiestry Tow. Muz. 

Tow. Muz. posiadało orkiestrę symfoniczną, któ- 
ra na 4--5 lat przed wojną przestała jstnieć. W la- 
tach „bezrobocia“ Tow. Muz. powstaiy nowe to- 
warzystwa, które przejęły nu siebie te funkcje, ja- 
kie powinno było spełniać Tow. muż., a więc: 1) 
Związek Muzyków i orklestra symfoniczna, 2) 
Tow. Operowe, 3) Tow. Oratoryjne. 4) Echo. Tow. 
muzyczne spało snem utrudzonego, wszystko je- 
dno co czyniło... nie istniało. Czyż zadaniem zbu- 
dzonego jest niszczenie tego co w czasie jego po- 
wstało? Czy może Tow. puz, powinno zmienić 
nazwę na: „Tow. nieprzyjaciół muzyki”. Zapewne, 
wolno Tow. muzycznemu orgańiżować nową or- 
kiestrę symfoniczną, ala nie wolno dodawać do 
swego nazwiska „przyjaciół muzyki“! 

Tow. Muzyczne w Krakowie powinno ziać hi- 
storie muzyki symfonicznej we Lwowie, gdzie po- 
stąpiono w podobny sposóh, Jak turaz poczyna na- 
sze Tow. muz. i gdzie powstały orkiestry 3ymfo- 
riczne: 1) Związku Muzyków, 3) Żydowska ork. 
symfoniczna, 3) Opetrowo-symfoniczna i 4) Lwow- 
skiego Tow. muz. i... dzisiaj nie istnieje Żadna! 
Tow. muzyczne w Krakowie ma obowiązek przyj: 
ścia z pomocą każdej inicjatywie A więc w sło» 
sunku do istnicincej już ork. svymi. ma Tow. muž. 
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łalności naukowej prof. Strasburgera, jego współ- 
pracownictwa z redakcją „Ekonomisty”, orwz oce- 
nie jego wybitniejszych prac. Dalej znajdujemy 
przemówienie prof. A, Kostaneckiego, w „głoszone 
nad grobem prof. Strasburgera — oraz pracę 
zinarłego p. t. „Odbudowa finansowa Austri. 1922 
—1923 r. Artykuł ten, będący ostatnią pracą prof. 
Strasburgera daje nam dokładny obraz reformy 
finansowej w Austrji, która pozwoliła jej uzdrowić 
skarb. W następnym artykule p. K. Sokołowski 
mówi „O reformie ska:bu i waluty w Renublice 
Czechosłowackiej“. P. Z. Chrzanowski *v artykule 
„Polski rynek zbożowy”, opierając się na mate-, 
rjale warszawskiej giełdy zbożowo-towarowej 
zapoznaje nas z kształtowaniem się cen zbożo- 
wych w 1922 r. w Polsce na tle spadku marki 
polskiej. Redator Stefan Dziewulski w artykule 
„Prof, Karol Gide“ kreśli nam sylwetkę zasłużo- 


-nego uczonego i działacza na polu kooperacji i 


ekonomii, który gościł w Warszawie w listopa- 
dzie r. b. P. St. A. Kempner daje przyczynek po- 
święcony zagadnieniom istoty procesu gospodar- 
czego, P. Adam Rode w doskonałym artykule pt. 
„Powojenny rozwój zagadnienia robotników rol- 
nych w Polsce“ porusza wszechstronnie tak wa- 
Żną w ahe 7. sprawę. Prof, L. Caro w 
pracy p. t. „IEchnika i gospodarstwo“ kreśli isto- 
tę zagadnienia w” ' """go stosunku techn'ki | u- 
rządzeń gospodarczych. Dział kronik zawiera: 
Kronikę finansową J. Piekałkiewicza, kronikę spół- 
dzielczą K. Sokołowskiego oraz kronikę społeczną 


. W. Landaua. W dziale Rozbiorów i Sprawozdań 


znajdujemy oceny prac A. Krzyżamowskiego, I. 
Weinfelda, K. Mengera, J. M. Kuliszera, W. Stan- 
kiewicza, A, Plutyńskiego, E. Wamdervełdego, o- 
raz Skorowidz władz i miejscowości Rzeczypos- 
politej Polskiej. W dziale Wiadomości i Informa- 
cyj znajdujemy sp:awozdanie z działalności Insty- 
tutu Gospodarstwa Społecznego za okres I. III. 
1923 do I. I. 1924. Tom uzupełniają tablice: Ruch 
kursów walut i akcyj na giełdzie warszawskiej, 
cem ziemiopłodów w Polsce | zagranicą oraz spis 
książek nadesłanych Redakcji. 


prześiąd społeczny 


MAJSTROWIE PIEKARSCY W KRAKOWIE 
nie mogą przeboleć upadku tzw. organizacji chrze- 
ścilańskiej piekarzy, która: po 6 listopada 7.r gre- 
mialnie opuściła żółte chadeckie szęregi i gre- 
mialnie wstąpiła do klasowego Związku rob. prze- 
mysłu spożywczego.(Celem rozbicia karmych sze- 
regów piekarzy rozpdczęli majstrowie represje i 
teror wcale nie „chrześcijański“, Dnia 11 b. m. 
cech majstrów piekarskich białego pieczywa u- 
chwalił wyrzucać z pracy wszystkich robotników 
zorganzowanych w klasowym Związku, a przyj- 
mować do pracy wyłącznie łamistrajków, którzy 
przymiosą legitymację org. „chrześcijańskiej“ Tę 
barbarzyńską uchwałę wprowadzili w życie maj- 
strowie: Magiera, Cypes, Zieliński, Rączkiewicz, 
Zając i kilku innych, Inicjatorem tej nagonki jest 


* cechmistrz Długoszewski, który widocznie zadużo 


zarobił, skoro tak brykać rozpoczyma. 

(Związek klasowy ostrzega piekarskich szarfma« 
cherów, że na te dzikie szykany odpowie stanow- 
czo i nie Ścierpi ani chwili rozbijania organizacji. | 


obowiązek, skłonić prof. Konscrwatorjum, aby w 
tej orkiestrze grali, otworzyć swą bogatą bLubljo: 
tekę symfoniczną. do użytlkm ork. symfonicznej, w 
życzyć instrumentów, które maruują się w pyle 
niebytu bardziej jak używane. Zadaniem Tow. muz. 
byłoby przyjście z pomocą Tow. Operowemu, któ. 
re w ostatnich tygodniach zachwiało się w swoim 
bycie. Ale rozwalać to co istnieje nie wolno `i- 
stytucji takiej jak Tow. muz., którego cele ist- 
nienia były wyłączuie idealistyczne. A przecieą 
zawodowi ludzie, którzy powinni decydować o dzia 
łalności Towarzystwa zdają sobie chyba sprawę, 
co za efekt wywoluje tego rodzaju akcja jaką Tow. 
muz. zaczęło. 

Oczywista, Zawodowego „Związku Muzyków“ 
akcja Tow. muz. nle rozbije, ala zaszczy ideali- 
styczne cels tego związku, orkiestrę symfoniczną. 
A ma gruzach obecnej orkiestry Inna. lepsza, niq 
wyrośnie, tak uczy doświadczenie. Krak. Tow, 
muz. za najlepszych swoich czasów nigdy tak wy: 
soko technicznie i artystycznie póstawianaj ork. 
symfonicznej nie miało, jaką jest obecna orkiest.a 
„Związku muzyków”. Należąłohy zatem, skora 
krak. Tow. muz. dale znaki życia, aby łego nową 
działalność zaczęła się nie od mieszania „w mu- 
życznej kadzi“ krakowskiei, lecz od czynów, któ- 
reby, to starodawne i zasłużone Towarzystwo, po- 
stawiłó na tem czcigodnemm piedestale na Jakim 
stało do lat dziewięćselnych. R. 
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Z ruchu socialistyczneŚo 


DWUDZIESTOLECIE „ROBOTNIKA 
ŚLĄSKIEGO", 

Bratni nasz organ „Robotnik Śląski* wychodzą- 
cy we Frysztacie (pod zaborem czeskim) obcho- 
dzi w bieżącym miesiącu jubileusz dwudziestole- 
tniego istnienia. Z tej okazji ukaże się 25 b. m. 
numer jubileuszowy, do którego współpracowni- 
ctwo przyrzekło wielu towarzyszów, mieszkają- 
cych w Polsce. Towarzysze nasi z „Robotnika 
Śląskiego” zwracają się tedy ią úʻogą do wszyst- 
kich tych towarzyszów z prośbą, aby manuskry- 
pty nadesłali jaknajprędzej, — Pisma partyjne pro- 
simy o przedruk. 


2 SALI SĄDOWEJ 


2 LATA WIĘZIENIA ZA CYTAT Z MARXA 

Przedmiotem rozprawy karnej w warszawskimi 
sądzie okręgowym była 10 bm. sprawa red. Jana 
Hempla, oskarżonego o umieszczenie w „Kulturze 
Robotniczej“ artykulu p. t. „5wię.o Majowe“ wras 
z aforyzmem wyjętyin z Manifestu komunistyczne- 
go Marxa i Engelsa. 

W artykule i aforyzmie dopatrzyła się proku- 
ratura nawoływania do obalenia ustroju społe= 
cznego w Polsce į wprowadzania drogą „wysiłku 
śmiertelnego" przewrotu i rewolucji komunistycz- 
nej. N 

Oskarżenie popierał podprokurator Wasserber- 
ger, obronę zaś wnosił adw. Breite. 

Oskarżony nie przyznał się do winy: artykuł 
wstępny jest w obecnym układzie stosunków spo- 
łecznych zwyktym okrzykiem uroczystym urpośle- 
dzonych robotników, aforyzm zaś pod artykułem 
wyjęty jest z Manifestu komunistycznego i nie po- 
zostaje w związku z artykułem: wstępnym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Kozakow- 
skiego uznał red. Hempla za winnego nawoływa- 
nia, za pomocą druku, do obalenia ustroju społe- 
czncego (art. 132 k. k.) i skazał go na 2 lata zam- 
knięcia w twierdzy, nakazując przytem natychmia- 
stowe pozbawienie go wolności do czasu złożenia 
250 miljonów marek. 

—000— 


NIESUMIENNI DOSTAWCY 

Odnośnie do rozprawy przeciw firmie „Kłos“ 
otrzymujemy od pułk. Barzykowskiego, szefa in- 
tendentury krakowskiej następujący komunikat: 

Na wstępie podnoszę, że tocząca się sprawa kar- 
na nie jest procesem I[ntendentury z firmą „Kłos“. 
lecz sprawą karną Izaka Findera, współwłaścicie- 
la firmy „Kłos*, o obrazę władzy państwowej, po- 
pelnioną przez Izaka Findera w piśmie wniesło- 
nem do Szeiostwa Służby Intendentury O. K. Nr. 
V w Krakowie. 

Przebieg sprawy jest następujący: 

Na dzień 10 września 1923 r. rozpisaną została 
fozprawa ofertowa na arendacyjną dostawę siana 
i słomy na rok 1923/24, Między ofertami jakie 
wpłynęły znajdowała się. takża ofertą firmy „Kłos“, 
Oferta ta została przez Komisję Przetargową, zło- 
Żoną z przedstawicieli władz cywilnych i wojsko- 
wych, odrzuconą, ponieważ tak firma „Kłos“, jak 
i pozostające w rękach Finderów firmy: „Małopol- 
ska Spółka Producentów Zboża i Paszy”, „Ziarno. 
„Bracia Finder", „Jakób Finder“ i „Izak Finder“, 
od dłuższego czasu wywiązywały się nie rzetel- 
nie z dostaw, dostarczając artykuły jaknajgorszej 
jakości i nie odpowiadające warunkom umowy. 
Wskutek więc niesolidności i niesumienności tych 
firm władze wojskowe straciły do nich zaufanie I 
oferty firmy „Ktos“ oraz „Małopolskiej Spółki Pro- 
ducentów Zboża i Paszy“ bez inerytorycznego roz- 
patrywania a limine odrzuciły. 


Ponieważ więc oferta firmy „Kłos* z powodu 
niesolidności i niesumienności firmy została bez 
merytorycznego rozpatrywania odrzucona, wszel- 
kie nicuzasadnione porównywanie korzyści czy 
strat z powodu nic przyjęcia tej oferty nie może 
mieć miejsca, a nieuzasadniona obrona oskarżone- 
go lzaka Findera, że firma „Orient*, której dosta- 
wę przyznano, jest uprzywilejow ną oraz szereg 
innych okoliczności, nie będących treścia oskar- 
żenia, nie mogą wpływać na tok rozprawy sądo- 
wej i jako bezprzedmiotowe zostały przez sąd w 
czasie rożprawy odrzuconė. 

Zanim jeszcze Szefostwo Intendentury zawarło 
umowy z dostawcami, których oferty Komisja 
Przetargowa zaleciła do przylęcia, wpłynęło do 
Szefostwa Intendentury pismo firmy „Klos“, pod- 
pisane przez Izaka Findera, w którym to piśmie 
ten osłałni poczynił Szefostwu Intendentuty nien- 
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zasadnione i obrażające zarzuty: Wskutek tego pi- 
sma wdrożył Sąd powiatowy Karny postępo Nanie 
karne przeciwko lzakowi Finderowi. Izak Finder 
broni się tem, że rzekomo Szefostwo Intendentury 
zawarło niekorzystny kontrakt dla Skarbu Pań- 
stwa z firmą „Orient“. W chwili jednak, kiedy o- 
braźliwe pismo Findera wpłynęło do Szefostwa 
Intendentury, ani z firmą „Orient* ani z żadnym 
imnym dostawcą kontrakt nie był jeszcze zawarty; 
z częgo oczywiście wynika bezpodstawność za- 
rzutów Findera. 

Zresztą kontrakt zawarty z firmą „Orient“ oka- 
zał się dła skarbu państwa korzystnym, ponieważ 
firma dostarcza towar przepisanej jakości i po ce- 
bach najniższych z pośród wszystkich dostawców 
w obrębie tut. Okręgu Korpusu a nawet po cenach 
niższych aniżeli proponowała firma „Kłos“, 

Na rozprawie przeprowadzonej w dniu 9 stycz- 
nia br. zostało zeznaniami licznych, zaprzysiężo- 
nych świadków oraz dokumentami udowodnione, 
że: . 

1) firmy „Kłos“ i „Małopolska Spółka Producen- 
tów Zboża i Paszy* wywiązywały się z zawartej 
z niemi na dostawę siana i słomy na rok 1922/23 
umowy niesolidnie, niesumisunie i nierzetelnie, da- 
jac przez to powód do wielokrotych skarg i do- 
niesień oddziałów wojskowych. W szczególności 
dostarczały siano i słomę zlewane wodą celem u- 
zyskania większej wagi, bale do których robotni- 
cy ich celowo do Środka zawijali zgniłe i stęchłe 
Siano i słomę jaknajgorszej jakości, powodując w 
ten sposób stwierdzone ptzez wojskowe komisje 
choroby, a nawet padnięcia koni wojskowych. 

2) W chwili gdy wojsko polskie wkraczało na 
Górny Śląsk celem objęcia tam w imieniu państwa 
polskiego władzy, firma „Kłos“ dostarczała na 
inocy zawartego z nią kontraktu mąkę chlebową. 
Mąka ta, jak to stwierdziła analiza przeprowa- 
dzona przez Państwowy Zakład Badania środków 
spożywczych w Krakowie, była  zafałszowana 


składnikami w wysokim stopniu szkodliwemi dla ' 


zdrowia, nie nadawała się do wypieku chleba i 
Skuuk.eim tego pojawiy się u żołnierzy choroby. 
Wojsko w tak poważnej ze względu na prestige 
Państwa Polskiego chwili było pozbawione z przy- 
czyny tej wysoce niesumiennej firmy „Kłos“ do- 
brego chleba, a ludność Górnego Śląska, widząc 
wypadki licznych zachorowań u żołnierzy, wywo- 
łane spożyciem chleba z tej mąki, wyrabiała sobie 
bardzo ujemne i powadze państwa polskiego u- 
właczającą opinię o naszej administracji wojsko- 
wej. 

3) Firma „Ktos“ uzyskiwała w Komisarjacie tar- 
gowyni miasta Krakowa potwierdzenia wyższych 
cen na siano i słomę, aniżeli inne firmy, które w 
tym samym czasie dostarczały te artykuły paszy 
dla wojska O. K. Nr. V celem uzyskania wyższej 
zapłaty. Za ten sam okres czasu i w tej samej miej- 
scowości potwierdzano innym firmom niższe ceny 
na siano i słomę. 

Prócz tego podnosili zaprzysiężent świadkowie 
między innemi i ten fakt, że firma „Kłos“ zakupiła 
dnia 7 kwietnia 1922 r. w Okręgowym Zakładzie 
Gospodarczym Nr. V w Krakowie trrzydzieści 
Sześć wagonów śledzi, przeznaczonych na licyta- 
cję po cenie 5.200 mkp. za beczkę, nie zapłaciła 
jednak ceny kupna zaraz, jak należało. lecz dopie- 
ro w dniu 27 czerwca 1923 i to aż na skutek po- 
lecenia komisji szkontrującej, która przypadkowo 
na to wpadła. Skutkiem tej zwłoki zapłaty ceny 
kupua skarb państwa poniósł w czerwcu 1923 r. 
szkodę w kwocie 17,280.0U00 mkp., co dziś wyno- 
siłoby zetki miljardów. Przeciwko oficerom, win- 
nym niedopilnowama zapłaty na czas, w lrożono 
wówczas postępowanie sądowo karne i admini- 
stracyjne. 

Inne dowody  niesolidności firmy „Kłos“ będą 
przedmiotem dalszego postępowania, gdyż rozpra- 
wa Sądowa została odroczona. 

Szczegółów kontraktu, zawartego z firmą „O- 
rient“ nie roztrząsum, ponieważ stanowi on, jak 
każdy inny kontrakt, tajemnicę służbową i han- 
dlową. Firma „Kłos“ uzyskała treść kontraktu H 
tylko przez radużycie podwładnych organów, któ- 
re zostaną poclągnięte do odpowiedzłalności są- 
dowo karucj za zdradę tajemnicy słżbowej. 
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Wzrost drożyzny za pierwszy 
tydzien StyGznia 


Według obliczeń urzędu statystycznego w War- 
szawie wzrost drożyzny za pierwszy tydzień bim. . 
t.j. od 1 do 7 bin. w porównaniu z ostatnim tygo- 
dniem ubiegłego miesiąca wynosi 6260 procent. 
Nie jest to oficjalne obliczenie wzrostu drożyźny, 
które po upływie pierwszych 2 tygodni bm. poda 


„do publicznej wiadomości urząd państwowej ko- 


misji statystycznej we czwartek 17 bm. 

Wedle naszego wrażenia w Krakowie, gdyby 
lokaina komisja obliczała tygodniowo wzrost dro- 
żyzny, wykazałby on za pierwszy tydzień stycz- 
nia większy procent, niż w Warszawie. Jeżeli u- 
względnimy trzy podstawowe artykuły: chleb, 
mięso i nabiał, to wzrost ich cen wynosił blisko 
100 procent. A gdzie są inne, niemniej konieczne 
artykuły ? 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. W najbliż- 
szym tygodniu odbędzie się posiedzenie Rady m. 
Krakowa, na którem jako główny punkt porządku 
dziennego omawianą będzie sprawa uposażenia 
funkcjo! arjuszy miejskich według nowej ustawy. 
Dotyczący projekt, opracowany już przez prezy- 
djum miasta, będzie przedmiotem dyskusji na sek- 
cji skarbowej we środę 16 bm. 

GROŻBA ZAMKNIĘCIA PIEKARNI MIEJSKIEJ. 
Z powodu zwłoki w nadejściu transportów mąki 
dla Krakowa, piekarnia miejska stanęła znowu wo- 
bec groźby wstrzymania pracy. Przez ubiegłe dwa 
dni w3 piekano w zarządzie miasta połowę codzien 
nej ilości chleba, t. j. 5 tysięcy kilogramów, co od- 
biło się bardzo dotkliwie na zakładach dobroczyn- 
nych i schroniskach, którym musiano uszczuplić 
dzienny przydział o blisko połowę dostarczanego 
pieczywa. 

W SPRAWIE UJAWNIANIA CENNIKÓW. Po- 
nieważ stwierdzono, że kupcy, właściciele restau- 
racji, cukierni i wogóle wszelkiego rodzaju przed- 
siębiorsiw sprzedaży przedmiotów powszedniego 
użytku, nie przestrzegają Ściśle przepisów w spra- 
wie obowiązku ujawnienia cen, oraż sporządzaina 
faktur przy zawieraniu interesów, magistrat poda- 
je do wiadorności, że winni będą na podstawie roz- 
porządzenia z 17 grudnia 1923 karani grzywną do 
10 miliardów marek polskich į aresztem do 3 mie- 
sięcy, względnie jedną z tych kar, oraz że nazwi- 
ska ukaranych będą podawane do publicznej wia- 
domości w dziennikach. 

PROGNOZA NA WTOREK: Dość pogodnie, ra- 
no mglisto, silniejszy mróz, słabe wiatry lokalne. 

WALORYZACJA PODATKÓW GMINNYCH. 
Rada wyznaniowa gminy izraelickiej w Krakowie 
uchwaliła na posiedzeniu pod przewodnictwem pra 
zydenta dra Rafała Landaua zaległy za rok 1923 
podatek wyznaniowy, tudzież daninę na szpital 
izraelicki, przez województwo zatwierdzoną, zwa 
loryzować wedle kursu franka waloryzacyjnego. 
Uchwaliła jednak Rada równocześnie, że zaległo- 
ści te przez podatników do końca stycznia br. za- 
płacone, nie ulegają waloryzacji. W dyskusji przed 
stawił przewodniczący ciężkie położenie finanso- 
we gminy, spowodowane wielkiemi inwestycjami, 
tudzież dewaluacją pieniądza. 

COI LEGIUM WYKŁADÓW  PEDAGOGICZ. 
NYCH. Następne dwa wykłady pedagogiczne za- 
początkują dział szczegółowego rozpatrywania 
kwestii wychowania młodzieży. W pierwszym a 
nich, który odbędzie się dzisiaj, t. j. 15 stycznia w 
sali Kopernika w Uniw. Jagiell., o godz. 6 wieczo- 
rem, będzie mówił Dr. WŁ Filipczyk na temat: 
„Twórcy idei wychowania przedszkolnego”, a w 
następnym (18 stycznia) poda M. Mędrzycka sze- 
reg wskazówek, dotyczących możliwości zastoso: 
wania tej idel u nas. Bilety wcześniej u janitora, 

Z TOW. ETYCZNEGO. We środę 16 bm. o godz, 
7 wieczór, w sali 39 Collegium Novum prof. Dr. 
Tomasz bulek wygłosi odczyt: „Towarzystwo e: 
tyczne a naprawa skarbu". Wstęp wolny. 

ODCZYT znanego krytyka i teoretyka sztuki, 
p. Konrada Winklera, z dziedziny współczesnej 
sztuki p. t. „Estetyka kubizmu“, który odbędzie 
slę we środę 16 bm. w Kolległum wykładów nau- 
kowych, zainteresuje zapewne sympatyków nowej 
sztuki, tem bardziej, że wkrótce zagości do nasze- 
go miasta wystawa grupy artystów polskich w 
Paryżn, będącej, jak wiadomo, pod wnływem ma- 
larstwa kubicziegó. Poczatek odczytu o godz. 7 
wieczór. 

STARANIEM AKAD: KOŁA TSI. urzadzono bez 
płatne kursa czytania, pisania į rachunków. Zgło- 
szenia: plac Jabłonowskich t2, I piętro. w dni pó- 
wszednie od godz. 2—-3. 
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Echa zajść z 6 listopada 


Jak się dowiadujemy, na wniosek sądu, wypu- 
szczono wczoraj z więzienia dalszych 5 osób, prze- 
bywających w śledztwie, w sprawie zajść z 6 li- 
stopada. Są to; Alfred Beim, Wilhehn Kostilck, 
Stefan Święch, Ludwik Kubala i Marjan Furyna. 
Obecnie pozostaje w aresztach śledczych około 20 


osób. Śledztwo w głównym zarysie zostało już 
ukończone, a obecnie sędziowie śledczy dopełnia- 
ją szczegóły, odnoszące się do głównego aktu o- 
skarżenia. W sprawie aresztowanych w Trzebini 
w związku z taantejszemi rozruchami sędzia Sled- 
czy dr Świądrowski przesłał akta do prokuratury. 


Samobójstwo b. prezesa sądu karnego 


śp. Dionizego 


W niedzielę w godzinach południowych, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru skierowa- 
nym w skroń, dr Dionizy Pogorzelski, emeryto- 
wany prezes sądu okręgowego karnego w Krako- 
wie, a ostatnio pełniący funkcje zastępcy prezesa 
miejskiego urzędu rozjemczego dla spraw najmu 
w magistracie krakowskim. Śp. dr Pogorzelski 
przed objęciem sprawowanego ostatnio urzędu, eł 
nit funkcje siły pomocniczej w wydziale budowla- 
nym magistratu i już wówczas zdradzał objawy 
choroby nerwowej, która z biegiem czasu zaczęła 
się potęgować. Dr Pogorzelski pobierał miesięcz- 
nie emerytury dwadzieścia kilka miljonów, zaś z 
Mgtu siedm milionów. Nic też dziwnego, że do- 
chody te nie pozostające w żadnym stosunku do 
wzrastającej drożyzny, stwarzały dla emeryta te- 


Pogorzelskiego 


go rodzaju warunki, które musiały przejmować 
go troską o codzicnay byt. W dodatku przykre 
stosunki rodzinne pogarszały fatalną sytuację {ra 
Pogorzelskiego i na tem tle należy dopatrywać się 
przyczyn rozpaczliwego kroku denata. Dr Pogo- 
rzelski wyszedł w niedzielę rano około 10 z domu 
i udał się do*magistratu, gdzie korzystając z nieo- 
becności personalu, targnął się na swoje życie. 
Na odgłos strzału, nadbiegli z sąsiedniego biura 
dyżurujący urzędnicy i znaleźli drzwi zamknięte 
na klucz, a z węwnątrz usłyszeli rzężenie kona- 
jącego. Poslano po Ślusarza, który otworzył drzwi, 
niestety ratunek był spóźniony gdyż denat już nie 
żył. Po oględzinach sądowo-lekarskich, ciało tra- 
gicznie zmarłego przewieziono do kostnicy. Zmar- 
ły liczył 74 lat. 


Cukier dla Krakowa gorszej sorty 


Dzisiaj tj. we wtorek, odbędzie się w prezydium 
miasta Krakowa, ponowna konferencja kierowni- 
ków kooperatyw i konsumów, oraz miejskich za- 
kładów aprowizacyjnych, na którą zaproszonym 
został p. Habicht, jeden z generalnych dyrektorów 
polskiego przemysłu cukrowniczego. Konferencja 
zwołana została na skutek otrzymanych onegdaj 
telegraficznych wiadomości, że kontyngent stycz- 


niowy cukru przyznany gminie t kooperatywom, 
zawierać będzie sortyment gorszy, a mianowicie 
cukier kostkowy prasowany. Cukier ten znany z 
czasów przedwojennych uważany był za gatunek 
drugorzędny, gdyż z trudnością się rozpuszczał i 
zawierał różne domieszki. Akcja uczestników kon- 
ferencji będzie zmierzała w kierunku wyjednania 
dla ludności miasta cukru grysikowego. 


Geny węgla będą podwyższone do 80 procent 


Jak słychać, z dniem 16 bm. węgiel z kopalń kra- 
jowych i górnośląskich ulegnie nowej znacznej 
podwyżce cen. Ze względu na koszta robocizny, 
transportu i inne zwiększone opłaty, podwyżka 
ma wynieść 60 do 80 procent. Obecnie w Krako- 


FAŁSZYWE BANKNOTY MILJONOWE uka- 
zały się w obiegu z datą 30 sierpnia 1923. Falsyfi* 
katy nie mają znaków wodnych lub są one odmien 
ne od oryginałów, kolory są brudne, litery i cyfry 
nieksztattne i nierówno rozmieszczone, farby z od- 
cieniem kremowym brak na jednej stronie. 


PODWYŻSZENIE CEN OBIADÓW URZĘDO- 
WYCH W KRAKOWIE. Równolegle z podwyżką 
cen obiadów urzędowych w Warszawie magistrat 
krakowski podwyższył ceny obiadów urzędowych 
w restauracjach krakowskich z 370 na 650 tysięcy 
marek. Nowy cennik wchodzi w życie z dniem dzi- 
siejszym. Zaznaczyć należy, „że restauratorzy bez 
upoważnienia magistratu pobierają te ceny w Kra- 
kowie już od dwóch dni. 

NOWY CENNIK FRYZJERSKI. Z dniem wczo- 
rajszym cech fryzjerów krakowskich podwyższył 
opłaty za roboty fryzjerskie o blisko 50 procent. 
Według nowego cennika golenie kosztuje 400 ty- 
sięcy marek, strzyżenie zaś 1.200.000 marek w za- 
kładach pierwszorzędnych. W zakładach II i HI 
rzędnych ceny odpowiednio niższe. 

Z POWODU NOTATKI o pensjonacie drowej F. 
(ul. Karmelicka 1) otrzymujemy informacje, że p. 
drowa F., wdowa ciężko pracująca, liczy lokato- 
rom swoim niżej urzędowego cennika i lokatorzy 
nie mają żadnego powodu do niezadowołenia. A że 
ceny rosną, to jest skutkiem waloryzacji i ogólnej 
drożyzny. Również służba jest w tym pensjonacie 
dobrze traktowana, czego dowodem fakt, że pozo- 
staje tam od kilku lat. 

ZABAWA TANECZNA DRUKARZY KRAKOW- 
SKICH odbędzie się w sobotę 19 bm. w salach ho- 
telu Saskiego, ul. św. Jana 6. Wstęp 2 ł pół miljona 
marek, za okazaniem zaproszenia. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w jednym 
z komisarjatów policyjnych zażyła znaczną dozę 
sublimatu niewiadomego nazwiska kobieta, którą 
doprowadził posterunkowy policji.  Desperatkę 
przewiozło pogotowie ratunkowe do szpitala. 

ARESZTOWANIE KASIARZY. W związku z o- 
statniemi dwoma włamaniami éo firm jubilerskicl: 
w rynku głównym przeprowadziły organa policyj- 
ne obławę, w czasie której aresztowano kilkadzie- 
slat osób. Wśród aresztowanych znajduje się kilku 
znanych policji kasiarzy, którzy podejrzani są o u- 
włział we wspomnianych włamaniach, 
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wie jest węgla poddostatkiem i to zarówno w sKla- 
dach prywatnych przedsiębiorstw, jak i w maga- 
zynach miejskich na Warszawskiem, gdzie wyła- 
dowano wczoraj 12 wagonów węgła jaworznickie- 
gO 3 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU TM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, we czwar- 
tek 1 w piątek „Kaligula“ Rostworowskiego. Jutro o 
godz. 5 popołudniówka szkolna „Gwałtu co się dzieje" 
po cenach 50 proc. zniżonych. Dramat Mereżkowskiego 
„Carewicz Aleksy* wraca na afisz w sobotę 19 b. m. 
P. Wysocka studjuje wraz z zespołem sztukę Dickensa 
p. t. „Świerszcz za kominem", który obok przygotowy- 
wanego na najbliższą przyszłość „Ptaka“ Jerzego Sza- 
niawskiego będzie nowością tej części repertuaru. 

BILETY NA KABARET-DANCING ARTYSTÓW MM. 
SŁOWACKIEGO sprzedają artyści w gmachu teatru. 
Wobec ograniczonej liczby uczestników  wskazanem 
jest zaopatrzenie się w bilety wcześniej. W «abarecie 
wystąpi poraz pierwszy w Krakowie chór 5raci Kla- 
wisztw wykrytych i wyuczonych przez reżysera Ku- 
łakowskiego. Pp. Buczyńska i Mazarekówna uprawiać 
będą conierencierkę. Ceny niskie, początek o godz. 9 
wieczór 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do czwartku włącznie 
„Noc Sabaty“. 

NOWA REWJA HUMORU. W sobotę 19 b. m. o g. 
11.30 wieczorem artyści teatru Bagatela puszczają fa- 
jerwerk dowcipu, piosenki, tańca i satyry. Siedmiomi- 
łowy program obejmuje: „Nimię w kapieli“, nieznany 
sketsh Verneuill'a, w którym Z. Noskowski wyrządzi 
grubszą przykrość T. Wesołowskiemu i J. Horeckiej. 
Potem starzy znajomi nasi „Stieglitz i Kopler jako o- 
brońcy sądowi“ wezmą się za łby, aby bronić cnoty 
Mani Siupścińskiej (Skalska) przed natarczywością p. 
Paluszkiewicza (Szubert), popieranego przez urżniętego 
Łypkę (Winklera). Następnie publiczność rozrzewni się, 
patrząc na rzewną bluetkę p. t „Stara Bajka“, gdzie 
markiz (Sempoliński) i markiza (Martówna) uśpią za- 
cnego uczonego (Wysocki). Nim ludziska zaczerpną po- 
wietrza i rozetrą obolałe ze śmiechu boki, zwali się im 
na głowy dzika para egzotycznych Dahomejczyków, Ta- 
dzio Frenkiel dołoży nowy plaster humoru p. t. „Ko- 
bieta", a potem Turski, Kozłowska, Sempoliński itd. 
Ponura, wstrząsająca grozą IX serja „Hrabiny Paryża" 
p. t. „Nag nieświeżą mogiłą“ zamknie ten czarodziejski 
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wieczór. Reżyserja pochłonie dwóch Zygmuntów: Nos- - 


kowskiego i Nowakowskiego. Jako conierencierzy będą 
sobie przeszkadzać: Turcio Kwiatkowski i Tadzio Fren- 
ikiel. 

OPERETKA. „Szczęście Mery“ Gilberta dziś we wto- 
rek i jutro w środę. 

SZOPKA KRAKOWSKA. Najbliższe przedstawienia 
odbędą się w sobotę 19 bm. i w niedzielę 20 bm. Bilety 
wcześniej do nabycia w kancelarji Muzeum w godzinach 
od 9 do 2. 

X PORANEK SYMFONICZNY BRAHMS-WAGNER 
odbędzie się w niedzielę 27 bm. Bilety są już do naby- 
cia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 


ŻE SPORTU 

NARCIARSTWO. W końcu grudnia ub. r. ukonsty- 
tuowała się ostatecznie Komisja Sportowa Poiskiego 
Związku Narciarskiego w składzie: pp. dr. Bolesław 
Macudziński — przewodniczący, Stanisław Facher — 
zastępca, Ziętkiewicz — kapitan, Boniecki — sekrttarz, 
Gołuszka — skarbnik, Malczewski, Grossman, Szatkow- 
ski i inni — członkowie Komisji. Fakt ukonstytuowania 
się Komisji należy powitać ze szczerem uznaniem. Na- 
zwiska członków jej gwarantują, że prace Komisji pójdą 
w żywem tempie i przyczynią sią do wzniesienia po- 
ziomu sportu narciarskiego w Polsce. O ile nam wia- 
fomo, Komisja prowadzi już żywą akcję w celu nale- 
Łytego opracowania materiałów, mających być zacząt- 
kiem polskiej literatury narciarskiej. Pozatem zajmuje 
się techniczną stroną Międzynarodowych Zawodów Nar- 
ciarskich w Zakopanem w lutym b. r. 

„SPORTY ZIMOWE". Przed kilku dniamt ukazała sle 
broszurka pod tytułem „Sporty zimowe“ wydana sta- 
raniem i nakładem Polskiego Związku Narciarskiezo. 
Jest to przekład broszury francuskiej, dotyczy zawo- 
dów w sportach zimowych jakie będą miały miejsce w 
Chamonix z inicjatywy Francuskiego Komitetu Olimpij- 
skiego w dniu 25—1—5—]11-—1924 r. MBroszurka ta zawie- 
ra przepisy ogólne sportów zimowych, program ogólny 
i szczegółowy Międzynarodowych Zawodów  narciar- 
skich i łyżwiarskich w Chamonix, oraz kalendarzowy 
program Vill-ej Olimpjady w Paryżu Ponadto podaje 
ona skład osobisty francuskiego Komitetu sportów zi- 
mowych, oraz Międzynarodowego Komitetu Olimp j- 
skiego. 

Staranny przekład i ładna szata zewnętrzna spra- 
wiają, że broszurka robi bardzo dodatnie wrażenie. Nle- 
wątpliwie zainteresuje ona naszych miłośników sportu 
i stanie się pożyteczną jako materjał inforinacy!ny, d'a 
wszystkich, którzy interesują się sprawą sportów wo- 
góle, a szczególnie dla tych, którym sprawa wychowa- 
nia fizycznego narodu leży na Sercu. 


=U0v— z 
Z boiska 

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK SIENKIEWICZA. 
Władze szwajcarskie wyraziły zgodę na wydanie 
Polsce zwłok Henryka Sienkiewicza, celem prze- 
wiezienia ich do kraju. 

HANDEL ŻYWYM TOWAREM. Nasz korespon 
dent warszawski telefonuje nam: Policja wpadła 
na trop organizacji handlu żywym towarem. — 
Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Żelazni 49 wykry- 
to błuro schadzek, w którem było też biuro pośre- 
dnictwa w handlu żywym towarem. 

BRUTALNY POSTĘPEK OBSZARNIKA. We 
Wyciążach obszarnik Tadeusz Prek pobił wczoraj 
dotkliwie 60-letnią staruszkę Stępińską, która pra- 
cowała w jego dworze przez lat 30 za marną pła- 
cę. Dziś obszarnik postanowił wyrzucić biedną sta 
ruszkę wśród zimy i głodu z mieszkania; rozbija- 
iąc kłódki, usiłował wyrzucić rzeczy biednej ko- 
biety na bruk. Napadnięta poczęła prosić bczwzglę 
dnego obszarnika o litość, a gdy to mie pomogło, 
wołała o pomoc. Wówczas rozjuszony obszarnik 
pobił nieszczęśliwą, grożąc jej nawet rewolwerem. 
Dopiero zaalarmowani płaczem katowanej kobiety 
Sąsiedzi, uwolnili ofiarę od dalszych ciosów z rąk 
Preka. Możeby władze, zamiast prześladować for- 
nałów, zajęły się obszarnikami typu Preka z Wy- 
ciąż i ukróciły ich dzikie zapędy. 
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Z zagranicy 


CHOROBA ANATOLA FRANCE'A. Wedle osta 
tnich wiadomości z Paryża, pogłoski o ciężkiej cho 
robie Anatola *"rance'a są nieścisłe. Anatol France 
powrócił z prowincji do Paryża nieco zmęczony 
we. i ostrymi chłodami, jakie ostatnio pano- 
wały. 


Związki 1 zoromadzenia 


ODCZYT. We wtorek 15 bm. wygłosi odczyt 
tow. Zygmunt Gross p. t. „Międzynarodowa orga- 
nizacja pracy“, w Podgórzu, plac Serkowskiego 11. 
Początek o godz. 7. 

Krakowska Komisja Oświatowa PPS. 


BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę 20 stycz- 
nia o godz. 9.30 rano odbędzie się doroczne wal: 
ne zgromadzenie. Porządek dzienny: 1) odczyta- 
nie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2) sprawozdanie zarządu, 3) sprawozdanie kaso- 
we, 4) sprawozdanie komisji kontrolującej, 5) wy- 
bór zarządu, 6) wnioski. O liczny udział uprasza 

i Zarząd. 

NOWY SĄCZ. Komitet powiatowy PPS w N. 
Sączu zawiadamia swych członków, że dnia 20 
stycznia o godz. 9 rano w domu robotniczym od- 
będzie się doroczne walne zgromadzenie z porząd- 
kiem dziennym: 1) odczytanie protokołu z ostat- 
niego walnego zgromadzenia, 2) sprawozdanie z 
działalności komitetu, 3) sprawozdanie kasowe, 4) 
wybór nowego komitetu PPS i komisji kontro- 
lującej, 5) sprawozdanie z XIX kongresu PPS, 6) 
wnioski i interpelacje. Zgromadzenie odbędzie sių 
bez względu na ilość członków. 
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Komitet organizacyjny 
banku .emisyinego 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Prezcsem komi- 
tetu organizacyjnego banku emisyjnego mianuowa< 
ny został senator Stanisław Karpiński, byly minl- 
ster skarbu. (P. Karpiński należy do endecji). 


Konferencja komunistów m.skiewskich 
przeciw Trockiemu 


Moskwa, 14 stycznia (PAT). Odbywa się tu lita 
konferencja partji komunistycznej. W piątek Ka- 
mienie wygłosił referat o historji dyskusji w par- 
ti, uzasadniając stanowisko centralnego komitetu. 
Po tym referacie uchwalona została rezolucja, w 
której konferencją uznaje słuszność poiityki cen- 
tralnego komitetu, wyraża mu zaufanie | odrzuca 
wysunięte przez opozycję, na której czele stol 
Trocki, zarzuty, jako nieuzasadnione. Rezolucja od- 
rzuca próby wykorzystania demokratycznego pare 
łamentaryzmu w kierunku swobodnego stosowania 
w tonie partii ugrupowań, gdyż to vozraczałoby 
przekreślenie organizacji koalicji. kezolucja wyra- 
ła dalej żal, że Trocki wystąpieniem svojem DO. 
pełnił bigd, gdyz zdaniem konferencji była to pró- 
ba poderwania zaułania do pracy władz partyj- 
nych. Konferencja, powlada dalej komur ikat, jest 
przekonana, że uznanie przez Trockiego błęda by: 
łoby najlepszym sposobem zlikwidowania niepo- 
rozumień, obostrzonych jogo walką wewnątrz par- 


tji. 
Anglja rozlużnia małą ententę 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Lon- 
dynu: Układ włosko-jugosłowiański ůwažając ko- 
ła londyńskie za pierwszy wynik planów angiel- 
skich, by małą ententę rozluźnić, a to przez po- 
zyskanie Polski, Rumunji | Jugosławii do koncer- 
mu angielskiego. Rumunja i Jugosławia — donosi 
dalej dziennik — na konferencji belgradzkiej dały 
Czechosłowacji do zrozumienia, że nic Sj JeSZĄ SIĘ 
z uznaniem Rosji sowieckiej, na czem widocznie 
zależało rządowi czechosłowackiemu. Wohec tego 
członkom małej ententy przyznano swobodę po- 
stępowania w stosunku do Rosji sowiecaiej. 


Kongres zawodowców angielskich 


Londyn (PAT). Dnia 14 bm. nastąpiło otwarcie 
kongresu trade unionów. Kongres za,niywać się 
będzie między innymi sprawą zapobieżenia zapo- 
wiedzianemu strajkowi maszynistow i palaczy lo- 
komotyw. 


% i 
ROZMAITOŚCI 
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DWUDZIESTOLECIE AEROPLANU 


W grudniu ubiegłego roku obchodzono w Ame- 
ryce dwudziestolecie daty, kiedy bracia Wilbur 
Wright i Orville Wright dokońali pierwszego z po- 
wodzeniem lotu aeroplanem w Kitty Hawk, North 
Carolina. 

Próby latania za pomocą przyrządów cięższych 
od powietrza są znacznie starsze. Legenda staro- 
Żytnej Grecji wspomina o lkarze, który na skrzy” 
dłach z wosku wzniósł się w powietrze, ale zginął, 
gdy przybliżył się zanadto do słońca. Proinienie 
słoneczne stopiły skrzydła... 

W średniowieczu słynny malarz, inżynier į za- 
razem wszechstronny uczony włoski, Leonardo da 
Vinci, pół życia strawił na obmyśleniu konstrukcji 
maszyny, któraby jak ptak mogła unosić się w po- 
wietrzu. Genjusz jednak da Vinci nie zdołał osiąg- 
nąć celu. Na początku piętnastego wieku nauka nie 
znała motorów, którymi możnaby poruszać lataw- 
ce. W czasach nowożytnych, wcześniej niż bracia 
Wright lot swój w Ameryce wykonali, były próby 
latania w powietrzu aeroplanem we Francji. 

Niejeden śmiałek zginął, zanim w umysłach A- 
merykanów dojrzała myśl zbudowania takiego la- 
tawca, któryby był naprawdę początkiem nowo- 
czesnego lotnictwa. Przed wzwyż dwudziestu laty 
aeroplan braci Wright'(ów uniósł się zaledwie kil- 

aset stóp od ziemi, przelatując mały dystans o 
własnej sile. 

W roku ubiegłym już mnóstwo aeroplanów wo- 
zito pocztę į pasażerów. Trzy razy Ocean Atlan- 
tycki przeleciał statek cięższy od powietrza. Szyb 
ogé aeroplanu jest większa, niż najszybszego pta- 
a — cztery mile angielskie na minutę. Najwyższe 
kóry na Świecie nie są dzisiaj przeszkodą dla po- 
tężnych płatowców, któte osiągają wysokość lotu 
lo 36.000 stóp nad poziom morski. * 

Ewolucja dwudziestu lat zaledwie to sprawiła. 


/ 


NAPRZÓD 


A co dokona w następnych latach dwudziestu, w 
okresie, gdy wiedza techniczna ciągłemi odkrycia- 
mi ludzkość zdumiewa? 


SKŁADKI 
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DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNI. 


KACH: Budowa młyna Dable 1,350.000 mk., M. B. 
750.000 mk. 


Nakładem Krakowskiej Rady Robotniczej PPS 
(ul. Dunajewskiego 5) wyszła z druku 


Prawda o. wypadkach krakowskich 
Mowa posła dra Zygmunta Marka 


wygłoszona w Selmie 16 listopada 1923. 
Cena 50.000) marek. 


Czysty dochód przeznaczony na wdowy i sie- 
roty po poległych w dniu 6 listopada. 


ARIARI OKI 


Repertuar 
oa 
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Teatr im. Jul. Słowackiega 
Wtorek: „Kaligula“. 
Środa po poł. o 5: „Gwałtu co się dzieje“, wiecz. 
o godz. 9 kabaret-dancing. 
Gzwartek: „Kaligula“ K. H. Rostworowskiego. 
Piątek: „Kaligula“. 
Sobota: „Carewicz Aleksy“ D. Mereżkowskiego. 
Teatr Bagatela 
Wtorek: „Noc sabatu“. 
Środa: „Noc sabatu“. 
Czwartek: „Noc sabai". 


Teatr miejski Cperetka 
Wtorek: „Szczęście Mery". 
Środa: „Szczęście Mery". 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników). 
Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 


Środa, 16 stycznia o godz. 7.30 wiecz. l. „Znacze- 
nie nauki obywatelskiej“ dr. St. Kot, prof Uniw. 
Jagiell. 

Il. „Zarys geografii Polski“ W. Nusbaum, asystent 
Uniw. Jagielł. 

Piątek, 18 stycznia o godz, 7.30 wiecz. „Ludność 
i życie gospodarcze Polski“ W. Nusbaum, asy- 
stent Uniw. Jagiell. 


Kollegiur wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Poczatek o godz. ? wieczór. 
Wtorek. Prof. Kons, muz. Adolf Billig i Stanisław 
Lipski: Wieczór sonat. i 
Środa. Konrad Winkler: Nowoczesne malarstwo 
francuskie: Estetyka kubizmu, 
Czwartek. Prof. Henryk Gralski: Pismo „du- 
chów“ w świetle pismoznawstwa sądowego. 
Piątek. Zespół śpiewacki Towarzystwa muz. (pod 
kierunkiem dyf. W. Barabasza): Wieczór kolend 
z współudziałem art. opr. Janiny Krzyształowi- 
czowej). | 
Sobota. Dr. Adolf Klęsk: Wpływ chorób na inteli- 
gencję człowieka, 
N Kinoteatry 


Uciecha: Tih-Minh, dramat sensacyjny 2 serje 


razem. 

Reduta (ul. Lubicz 15) nowy program: „Stworzenie 
świata”, monumentalny film włoski, serja I i H 
razem 12 części. l 


przegląd gospodarczy 


KRAKOWSKIE KURSY DEWIZ 
Kraków, 14 stycznia. 
Waluty: Dolary 10950—11000. korony czeskie 
305—310. 
Czeki: Nowy Jork 10500—10850—10900. Londyn 
45500, Zurych 1910--1870—1885, Paryż 480—483, 
Praga 311—317—315, Wiedeń 151—153-— 152. 


KURS WALORYZACYJNY FRANKA ZŁOTEGO 
Kurs waloryzacyjny na dzień 14 i 15 stycznia 

pozostaje bez zmiany i wynosi 1,890.000 marek, 
TRAKTAT HANDLOWY WŁOSKO-ROSYJSKI 


Rzym (PAT). W ministerstwie spraw zagranicz= 
nych odbyła się konferencja przeniysłowców wło- 
skich w kwestji zawarcia traktatu handlowego z 


Rosją. W dyskusji zaznaczono, że Włochy mogą 
być dla Rosji jednym z najgłówniejszych odbior= 
ców zboża, a zaopatrywanie się w naftę rosyiską 
może być dla przemysłu włoskiego specjalnie 
wskazane. Przed ostatecznema zawarciem traktatu 
ma być jeszcze jedno posiedzenie. 
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Glełta Kranowsńo z 14 stycznia 
rw tysiącach mares polskich 
| avano | Tronsuwje | 


| 3200 | 2000- 3159 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy 1—VIII 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopoiski 


mäi. 


270U 


8000 3 00 3300 - 3500 


Ziemski Bank Kredyt. . . || 1500 2000 18u0—18 0 
Powszechuy Bank Kredyt. || 600 700 600— 65u 
Akce. Bunk Związkowy |-.X 

Bauk Komercjalay I—IV || 600 700 850—700 | 
Bank hred. w Warszawie 

Bauk Zwiąż Spóie» Zarob. || 25000 | 31000 


Bank Ziemski, Łańcut . 
MiujONOWKA „ » « « - 41». 


tysiącach warex polskich 
ząuano |. l ransukcje 


2710 23u0— 2500 
245 2200—180 


Akcja tow. handi. | przem. 
P.T. H. i—V-em. .. 


ohal. 


e o a JAA M 
„Pnarma* (B. Jawornicki) 


2500 3000 2600—2750 
T. H. bracia Kolniecy . . || 75y 900 800—900 
spok Gou © ..... 600 700 850 
v. Hartwig, Poznań. ,., 
Zegiuga Polska ...... | 700 850 750 — 826 
Żieleniawskii=LVem. . , 60000 | GbUÓ0 | 62500-68250 
HuCoyielski, Poznan l-IX , | 3500 | 4500 | 4000— 4800 
Waras. Parowozy I—lil ein, | 3200 4200 8400—4000 
Autwmoti ..... i 1500 20.0 


„„Lemieaz”, . po 


„Irzepinia” |—VI .... . || 4000 8000 4000— 4500 
KDCISEŻ 4 0. 27. 3500 | 4000 4000 
Poruand-Cem. Szczakowa 

Górka ..a.evsees».. o || 80000 | 85000 | 80000-84500 
SIETSZA +2» 6 «66» 2. || 36000 | 4uU00 | 37u00-50: 00 
Tepege I—IV essen | 16000 | 22000 | 16300-210U0 | 
Poiska Nafta .. . .... 2600 3000 2800— 2900 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. I. || 2000 4500 2390—2400 
Oide yo 2 « || 30000 | 38000 

Poset » « + + «a«+ .. 1000 1500 1300- 1400 
Stiug es. esena. _ | 8000 | 8500 | 5200—8300 
Syuuykat Koszyk., Kraków || 1090 1500 1:00—1300 
diuszcze LIZEDIDLA 20000 | 26v00 | 23500-24000 
„krasus” I—Vi em. 7600 8500 8000 - 5400 
Fabr. cukru w Chouorowie || 30v00 | 35000 |3.0U0-34U00 
Porceiana Umielów ... | 8500 800v 8600— 3800 
Kiextr. Siersza 1.—IV em. | 2000 2500 2300—2500 
Zakłady przem. „Ryngraf^ | 400 „ | 4v0 j 
S W. \emojowski , . . . || 4000 43u0 4300—4400 


Fabr. kapel. w Myślenicach 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa, 14 stycznia (PAT). Waluty: Dolary 
9 milionów 950 tys. do 9 miljonów 900 tys., sprze- 
daż. 10 miljonów, kupno 9 miljonów 800 tys, 

Czeki: Belgia 416—414 tys. sprzedaż 418 tys. 
kupno 410 tys., Holandja 3 miłjony 713 tys., Lon- 
dyn 42 miljony 500 tys., 42 miljony, sprzedaż 42 
miljony 420 tys., kupno 41 milionów 580 tys., No” 
wy York 9 miłjonów 950 tys. do 9 miljonów 900 
tys., sprzedaż 10 miljonów, kupno 9 miljonów 800 
tys., Paryż 462—546 tys., sprzedaż 460.500, kupno 
451.050, Praga 289-—288 tys., Szwajcarja 1 miljon 
725 tys. do 1 miljon 716 tys., sprzedaż 1 miljon. 733 
tys., kupno 1 miljon 699 tys., Wiedeń 139—138, 
sprzedaż 140, kupno 136, Włochy 438—426 tys., 
frank złoty 1 miljon 902 tys., bony złote 1 milion 
600 tys., 1 miljon 550 tys., 1 miljon 600 tys. miljo- 
nówka 300—350 tys., 8 proc. państwowa pożycz- 
ka złota z roku 1922 14 miljonów 250 tys. do 1 mi- 
ljon 300 tys., frank francuski 448 tys., korona cze- 
ska 282 tys. 

Wiedeń 14 stycznia (PAT). Dewizy: Amsterdam 
24.570, Zagrzeb i Belgrad 809, Berlin 14'90, Bruk- 
sela 2894, Budapeszt 241, Bukareszt 354, Chrystja- 
nia 10.080, Kopenhaga 12.480, Londyn 301.300, Ma- 
dryt 8880, Medjolan 3139, Nowy York 70.935, Pa- 
ryż 3122, Praga 2071, Sofja 496, Sztokholm 18.420, 
Warszawa —, Zurych 12.285, dolary 70.860, belgij- 
skie 2850, bułgarskie 474, duńskie 12.340, niemie- 
ckie 14:60, angielskie 299.500, francuskie 3085, ho- 
lenderskie 26.370, włoskie 3135, jugosłowiańskie 
795, norweskie 9950, polskie 65/75, rumuńskie 348, 
szwedzkie 18.210, szwajcarskie 12.170, hiszpańskie 
8760, czeskie 2058, węgierskie 2'07. 


PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 


Zurych 14 stycznia (PAT). Bankverein notował 
dzi$ Warszawę 0'09008. 
—000— 


OBLICZENIE PODATKU DOCHODOWEGO od 
uposażeń służbowych od 1 stycznia 1924. (Komunikat 
izby skarbowej) Reskr. z dnia & styczńia 1924, ustaliło 
ministerstwo skarbu potrącanie podatku dochodo- 
wego od uposażeń słażbowych, emerytur i wynagra 
dzeń za najemną pracę od 1 stycznie 1924, a w szcze- 
gólności od dodatkow drożyŹnianych, wypłacanych 
w ciągu miesiąca już po dokonaniu wypłaty pobo- 
rów stałych w następujący sposób: Przy wypłacie 
dodatku dreżyźnianego, względnie dodatkowych wy- 
nagrodzeń perjodycznych w ciągu miesiąca należy. 
celem ustalenia stopy procentowej podatku od dos 
datku drożyźnianego. wzglednie innych dodatkowych 
wynagrodzeń, przyjmować za podstawę obliczoną , 
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w stosunku rocznym sumę wypłaconego już wyna- 
grodzenia stałego i omąwianych wynagrodzeń dodat: 
kowych. Ustalona w ten sposób stopa procentowa 
służy do obliczania podatku od dodatkowych wyna- 
grodzeń i nie może mieć wpływu na podwyższenie 
potrąconego podatku _ od już wypłaconych stalych 
wynagrodzeń. 4 t 

I. Przykład: Pęacownikowi wypłacono w dniu 1 
stycznia 1904 tytułem miesięcznego wynagrodzenia 
stałego sumę 500 miljonów mkp., od której potrącono 
według skali, podamej w okólniku Ministerstwa 
Skarbu z dnia 18 grudnia 1923, L. P. 10402/11/23 przy: 
padający podatek w wysokości 7 miljonów mkp. 
(według stopy procentowej 1. 4 pre.) W dniu 15 sty- 
cznia 1924 wypłaca się temuż pracownikowi dalsze 
dodatkowe wynagrodzenie perjodyczne (miesięczny 
dodatek drożyźniany) np. w kwocie 100 miljonów 
mkp. Celem obliczenia stopy pro:entowej podatku 
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od tego ostaniego wynagrodzenia przyjmuje się wys 
płacone już 1 stycznia 1024 500 niłjonów mkp. plus 
wypłacone 15 stycznia 1924 r 100 imiljonów mkp., 
razem 60 miljonów mkp. X 12 = 7,200,000.000 mkp., 
cd której to sumy według skali, oznaczonej w wy- 


mienionym okólniku Ministerstwa skarbu z dnia 13% 


gudnia 1923 przypada stopa procentowa 1.7 pre. 
Służbodawea winien przy wypłacie wynagrodzenia 
dodatkowego w dniu 15 stycznia 1924 w kwocie 100 
miljonów mkp. potrącić podatek w kwocie 1,700.000 
rakp. II. Pracownikowi, o którym mowa w przykła:; 
dzie I. w dniu 20 stycznia 1924 wypłaca się: 

1) dalsze uzupełnienie miesięcznego wynagrodze- 
nia w kwocie 50.000.000 nkp. 2) renumerację, wzglę: 
dnie zapomogę jednorazową w kwocie 200 miijonów 
mkp.: 

Celem ustalenia stopy procentowej od tych ostatnich 
wynagrodzeń przyjmuje się wypłacone w dniu 1 


Nr. 12 
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stycznia i 15 stycznia 1924 wynagrodzenie 600 miljo 
nów mkp., wypłacane 20 stycznia 1924 r. 50 inil, ra- 
zem 650,000.000 marek X 12 = 7,800 miljanów mkp. 
Do tej kwoty dolicza się jednorazowe wynagrodzenia, 
wypłacane 20 stycznia 1924, w kwocie 200 rniljonów 
mkp. co stanowi sumę 8.000.000.000 mkp. Ponieważ 
stopa procentowa od $ miljardów mkp. wynosi wes 
dlug skali, podanej w wymienionym okólniku Mi- 
nisterstwa Skarbu z dnia 18 grudnia 1924 w kwocie 
250.000.000 mkp. podatek, przypadający do potrącenia 
wynosić będzie 5,008700 mkp. W końcu zwraca się 
uwagę, że rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z dn. 
21 września 1023, według którego, począwszy od 30 
września 1323 dodatki wypłacane: w ciągu miesiąca, 
były wolne od podatku dochodowego u tych osób, 
u których pobory w dniu 1 lipce, względnie 30 wrze: 
śnia 1923 nie podlegały podatkowi, straciło moc obo- 
wiązującą. 


-- 
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4 DĄBROWIECKI WEGIEL OPAŁÓWI 


Z KOPALNI „FLORA“! 


sprzedaje detajlicznie z dostawą do piwnicy po 
cenach kopalnianych ze składów na Grzegórzkach 
(obok stacji kolejowej) 


ŻEGLUGA POLSKA $. A. 
4 KRAKOW, RYNEK GŁÓWNY L. 19 


Wysoka wydajność opałowa! Minimalna ilość popiołu! 


Oszczędność przy paleniu! 63 


CEGO CZEKACIE??? 


Ceny stale idą w górę, 
podróż droga i uciążliwa, wlęe 
pospieszcie z zakupami, aby 
potem nie przepłacać !! 


--- 
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nia, Czysta 7, 1l. p. 


mentownia. 
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farodrik z dłuższą praktyką 
we wszelkich gałęziach o- 
grodnictwa, obzn: jomiony w 
gospodarstwie rolnem, poszu 
kuje posady. G. Dobosz. Kra- 
ków - Podgórze - Bonarka, Ce 
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FILATELIŚCI 
Zbieracze widokówek 


nie wpisujcie się do zagranicznych towa- 
rzystw korespondencyjnych. Jedynem pol- 
skiem towarzystwem międzynarodowej wy- 
miany jest 


>ORIENT-OKC:DENTAL< 


Adres: Kraków. ul. Retoryka L. 1, II. p, 
Wkładka roczna 5 franków szwajc. po kursie dzien. 


.20003%40300073000003903000200-040000000009900%00 
REMY || 


Granatowy materjał na płasz 
cze osazyjnie do sprzeda- 


RIG 


Zakład Kuśnierski 


Stanislawa Pieniążka 
Kraków, Rynek Gł. L. 39, Il. p. oficyny 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuš- 
nierstwa wchodzące po cenach umiarko- 
wanych. Punktualność w wykonaniu. 


Wielka tania wyprzedaž resztek 


j w 
2-glej serii! 
(wyprzedaż resztek odbywa sią w naszej spółce 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim czytelnikom „Na PRZODU“ akorzy- 
stać z nabycia tanich resztek, które zostają za sztuk wielkich starych zapasów, 


| 
| 
Wysyłamy każdemu poczią za zaliczką. =) L postanowilismy z powodu noworocznego bilansu wysłać każuetnu Czytelnikowi 
Caly kompiet z 14 sztuczek towaru to znaczy pNAPRZODGU:* po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne; 
1 sztuczkę dobrego towaru na całe ubranie męsuie, EE 5 resztki 2-ej serii podzielone są na 4 gitunki i nadnią się na śliczne męskie 
1 sztuczkę na całą damską suknię. 1 ręcznik, 6 chus- | | =z = ubrania, kostjumy damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z malerjalów 
teczek do nosa, 1 parę pończoch dobrych, 1 parę = | =] ubraniowych, pierwszorzędnych tabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolo- 
skarpetek, 1 chustkę na głowę i 2 szpulki dobrych | — | = racn, czysto wełniane. 3 
niei do szycia. Wszystko razem tylko za 40 miljonów Pra | © Gatunek „A“ za 8 metry 18,500.000 mk, 
w wyższym gutunku za 50 miljonów mk. A . „B5 „3  „  28,700.000 , 
Ceny podane z pięc x razie dalszego = © » a » A » ŻY A » 
k b odwyższone. D M v00. Ą 
zę A dwa "aż a es s wobo o dea Š ? Do każdej resztki na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki [R 
5 miljonów, radzimy natychmiast wysłać pod auresem = G | e mara ap kampoko, aral kjeszenie i do rękawów po mk. 12,700,000, 
| /, wyższy gatunek po 16,500.00U mk. 
Skład fabryczny M. Bryl w Łodzi | Gej EJ | „fa m pyty. na skiadzie po cenach konkurencyjnych między in- Bi 
UWAGA: Ci zaś co nadeślą pieniądze za cały kom- == Z | Płótna białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po 1.800.000, GA 
plet z góry nie ponoszą żadnych kosztów przesyłki. na = 2,200.000 i 2,500.000 mk. za metr. — Prześcieradła ze specjalnego płótna prze- Bl 
Przyjeżdzających do Łódzi prosimy o odwiedzenie [emma | | ma ścieradłowego wysokiego gatunku po 7,000.000 i 8,500.000 mk. za sztukę. 
naszego składu Ręczniki gładkie lub waflowe, najlepszego gat. bardzo trwałe w praniu, 
N. BAL W ŁODZI, ULICA PIOTROWSKA L. 56. W podWOrCn. j cena za sztukę 2,500.00U 1 3,500.000 mk. — Zefiry na koszule w śliczńt dose- 
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„PAli TROEON, 


ADAMA MICKIEWICZA 


DO NABYCIA 


WE WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 
SPÓŁDZIELNIACH ZWIĄZKU 


„PROLETARJAT* 


AZ 


Reklama dźwignią handlu!! 


= | 


| wo jest załączyć przy zamówięniach następujący kupon. 

| S [KUPON NA TANIĄ ŚrRZEDAZ RESZTEK 20 SERII] -S 
$  |w Warszawskiej Spółce Manufakt. Warszawa, ul. Jasna 18. | * 5 
EE Czytelnik „„NAPRZODU!:' Imię i nazwisko: -..... Ba 
æ a 
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nie po 1,800.000, 2,50u,000 i 3,000.000 mk. za metr. — Szewioty damskie pod- 
wójnej szerokości we wszystkich kolorach po 4,000.000 i 5,000.000 mk. za metr. 

Trykotina jedwabna zagraniczna 180 cm. szerok. we wszystkich kolorach, 
na suknię potrzeba od 14/2 do 2 metrów cena za metr 10.5 0.000. Flanele iran- 
cuskie w śliczne desenie po 1,800.000 i 2,500.000 mk. — Cajgi na ubranka dzie- 
cinne, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe w noszeniu po mk. 1,800.000. 
2.500.010 i 3,500.000 za metr. 

Surówka na bieliznę itp. w najlepszym gatunku 1,750.000 i 1,900.000 mk. 

Dymka specjalne płótno na kalesony męskie 80 cm. szerokości bardzo 
trwała w praniu po 1,900.000 i 2,500.000 mk. za metr — Pościelowy oxford 
na poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 1,800.000 i 2,500.000 mk. metr. 

Czerwone płótno „Tyk* na wsyp7 nie przepuszczające pierzy po mkp. 
1,900.0u0, 2,360.000 i 2,800 OUO metr. — Chustki duże zimowe puszyste śliczne 
desenie w róznych kolorach po mk. 19,500.100, 25,000.000 i 29,000.00U. 

Kołdty watowe, pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzędnej 
białej wełnianej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 32,000.000, w wyższym 
gatunku po 37,000.000 mk. za sztukę. — Kołdry tak zwane koce pluszowe 
w różnych kolorach i ślicznych deseniach po 19,500.000, 28,000.000 i 37,00u.000 
mk. Takież ciemne bez deseai po 10,500.000, 17,500.000 i 22,000.000 mk. 

Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po mk. 8,500.000 
i 9,560.000 za sztukę. — Kalesony z żyrardowskiej dymxi po 4,500.000 i 6,000..00 
za parę. Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). — Ża prze- 
syłkę oblicza się podług taryfy pocztowej. 

UWAGA: przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązko- 


Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „NAPRZQGDU” otrzymawszy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijeatami.i będą niezawodnie 
żądać innych towarów. Zamówienie wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod 
adresem: 


„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA: 
WARSZAWA, ul. Jasna L. 18. — Telefon 243 80. 
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UWAGA: W razie gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zwrucamy pieniądze natychmiast, 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (iel, 1316). 
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